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Pobór do Bundeswehry
Według doniesień dzienni­

ka „Die Welt” we wtorek 5 
stycznia powołanych zostało 
do odbycia obowiązkowej służ 
by wojskowej w Bundeswe- 
hrze 24 tysiące mężczyzn 
przeważnie rocznika 1938, .

Targi Krajowe „Wiosna 1960“
olegium Ministerstwa Handlu Wewnętrznego ustaliło już 
termin otwarcia w Poznaniu najbliższych Targów Kra­

jowych — „Wiosna 1960”. Rozpoczną się one 13 marca br. 
i będą trwały tydzień — tj. do 20 marca.

Zgodnie z tendencją rozsze­
rzania obrotów artykułami

marca

„Orędzie" odwetowca,
Jak podaje agencja ADN, 

przywódca „Związku Pomo­
rzan w NRF” — Eggert, wystą 
pił z „orędziem noworocznym” 
— w którym stwierdził m. in.: 
„Pomorze należy do nas, na­
sze oddziały przesiedleńcze 
sformowane zostały w bojowe 
brygady gotowe do akcji na 
każde wezwanie”.

Macmillan udał się 
w podróż do Afryki

5 bm. premier W. Brytanii 
Macmillan udał się w podróż 
po krajach afrykańskich. Po 
odwiedzeniu Ghany, Macmil­
lan uda się do Nigerii, pół- 

enocnej i południowej Rodezji, 
Unii Południowo - Afrykań­
skiej, by następnie odwiedzić 
protektoraty zamieszkałe przez 
plemiona Beczuana, Swasi i 
Basuto. Będzie to pierwsza po­
dróż premiera brytyjskiego po 
krajach afrykańskich, nie li­
cząc wizyt, jakie złożył w cza­
sie drugiej wojny ś--’ 
Winston Churc
Tunisie, Algierze i Casablance.

Trasa obecnej wizyty pre­
miera Macmillana wynosi po­
nad 17 tys. km. Powróci on 
do Londynu około 15 lutego 
br. (PAP)

Hu

przemysłowymi, ekspozycja bę 
dzie zawierała w wuększości 
towary przemysłowe różnych 
branż.

Podobnie, jak na poprze­
dnich targach, odbędą się w 
Poznaniu giełdy handlowe: o- 
dzieżowa, artykułów skórza­
nych, filcowych i wyrobów ga­
lanteryjnych. Wykluczone na­
tomiast zostaną z targowej eks 
pozycji towary deficytowe.

Organizatorzy kładą szczegół 
ny nacisk na zwiększenie ilo­
ści oferowanych do sprzedaży 
towarów sezonowych oraz wy 
robów, przeznaczonych dla 
dzieci i młodzieży. Premie i 
wyróżnienia uzyskać będą mo 
gły zakłady wystawiające to-

wary, tzw. antyimportowe, po­
zwalające na wyeliminowanie 
lub ograniczenie ich przywozu.

Warto dodać, że puszty zwią 
zane z tegorocznymi targami 
będą niższe m. in. dlatego, że do 
urządzania stoisk stosowane 
są w szerszym zakresie typowe 
elementy obudowy pawilo­
nów. (PAP)

Ponad 80 min z! 
na turystykę

Turystyka przestaje być na­
reszcie kopciuszkiem. W bież, 
roku na inwestycje w tej dzie­
dzinie przeznaczono ponad 80 
milionów złotych, czyli dwu­
krotnie więcej niż w roku u- 
biegłym. Z sumy tej — 42 min. 
złotych pochodzą z budżetu 
centralnego. (PAP)
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Gzy w tym roku poleci w Kosmos 
pierwszy człowiek?

Wilki grasuję
Z nastaniem zimy na Biało

stoczczyźnie wzmożono 
kę z wilkami, których
się szacuje grasuje

wal- 
- jak 

na
tym terenie około 80 sztuk. 
Drapieżniki występują głów 
nie w północnych rejonach 
województwa, a także kilka 
sztuk zauważono w okolicach 
Puszczy Białowieskiej.

Dar PGR Racot 
dia Chruszczowa

Dyrektor Zespołu Hodowla 
n^go w Racocie powiat Koś­
cian, woj. poznańskie, Stani­
sław Kurowski przekazał mi­
nistrowi rolnictwa ZSRR W« 
Mackiewiczowi 3-letniego ra-4 
sowego źrebaka „Puzona”.

Jest to prezent PGR Racot 
dla N. S. Chruszczowa, Pre­
mier radziecki zwiedził to go 
spodarstwo podczas swego ze 
szłcroczni?go pobytu w Polsce.

Uroczyste przekazanie czwo 
ronożnego prezentu odbyło 
się na terenie wystawy osiąg 
nięć gospodarki narodowej 
ZSRR. (PAP)

Katastrofa kolejowa pod Mediolanem
25 osób zabitych olkoło 100 rannych

Dwadzieścia pięć osób straciło życie, a około stu odniosło 
rany w katastrofie kolejowej, która wydarzyła się we 

wtorek rano pod Mediolanem.

Wnętrze kabiny nowego typu 
radzieckiego helikoptera JAK- 
24 może pomieścić S pasaże­
rów, Ściany kabiny wyłożone 
są specjalną masą tłumiącą 
hałas motoru, a wygodne fo­
tele i duże okna uprzyjemnia­

ją podróż.

TU andydat nauk technicznych — K. Gilzin, pisze na ła- 
mach poniedziałkowego numeru dziennika „Sowietskij 

Flot”, że nie jest Wykluczone, iż w roku bieżącym Związek 
Radziecki wystrzeli sztucznego satelitę Ziemi z człowiekiem 
na pokładzie.

Pociąg podmiejski, jadący z 
Sandrio do Mediolanu, w miej 
scowości Monza wypadł z szyi? 
na zakręcie, tuż za prowizo­
rycznym wiaduktem ulicznym. 
Lokomotywa wraz z pierw­
szym wagonem runęła z na­
sypu 8-metrowej wysokości i 
przebiła ścianę przylegających 
do niego zakładów włókienni­
czych. Stoczyło się także pięć 
pozostałych wagonów pasażer­
skich oraz wagon pocztowy.

Proces lekarza 
w Zielonej Górze

5 bm. rozpoczął się przed 
Sądem Wojewódzkim w Zie 
lenej Gór 7,3 proces przeciwko 
b. ordynatorowi oddziału neu 
rolcgicznego szpitala woje­
wódzkiego w Zielonej Górze 
•— Mirosławowi Błaszczyko­
wi. Z aktu oskarżenia wyni­
ka, że Błaszczyk pobierał ła­
pówki za udostępnianie cho­
rym wolnego łóżka w szpita­
lu, lepsze rzekomo leczenie, 
stosowanie leków zagranicz-

Katastrofa wydarzyła się 
podczas gęstej mgły.

Reporter agencji Associated 
Press, który jechał pociągiem 
Sandrio — Mediolan w- piątym 
wagonie i wyszedł cało z kata 
strofy, relacjonuje, że trzeci 
wagon rozpadł się na części, 
jakby był z tektury. Dziewięcio 
metrowej długości kawał szy­
ny przedziurawił go na wylot. 
Maszynista pociągu poniósł 
śmierć.

Z wstępnych badań przepro­
wadzonych przez policję i wła 
dze kolejowe wynika, iż zawi­
nił maszynista, który nie za­
stosował się do zakazu prze­
jeżdżania przez prowizoryczny 
wiadukt i przez zakręt z szyb­
kością powyżej 10 km/godz. 
Tymczasem pociąg, który miał 
opóźnienie, przemknął przez 
wiadukt i wjechał na zakręt 
z prędkością około 70 kilome-( 
trów na godzinę.

W pięć godzin po katastrofie 
ekipy ratunkowe naliczyły 25 
zabitych,- najprawdopodobniej 
jednak liczba ofiar śmiertel­
nych jest większa. (PAP) ,

Mowy alfabet 
angielski
Rozstrzygnięto już konkurs na 

nowy alfabet angielski. Na­
grodą w wysokości 500 fun­
tów, przeznaczoną na ten cel 
zgodnie z testamentem słynne 
go dramaturga angielskiego, 
Bernarda Shaw, podzielą się 
cztery osoby — trzech Angli­
ków i jedna obywatelka ka­
nadyjska. Na konkurs wpłynę 
ło łącznie 467 prac z krajów 
w których używany jest ję­
zyk angielski.

Nagrodzona czwórka ma je 
szcze współpracować z pro­
fesorem fonetyki uniwersyte­
tu w/Leeds, Mac Carthy’m, 
by ustalić ostateczny projekt 
alfabetu, który będzy? się skła 
dał najprawdopodobniej z 40 
liter. Autorzy nowego alfabe 
tu są zdania, że będzie on 
mógł być w użyciu przez ty 
siące lat i że będzie on bar-

Zastrzegając się, iż przedsta 
wia tylko przypuszczenie, Gil­
zin wylicza następujące przed­
sięwzięcia kosmonautyczne — 
które — jego zdaniem — mogą 
być urzeczywistnione przez 
ZSRR jeszcze przed następnym 
nowym rokiem;

— łagodne lądowanie ra­
kiety kosmicznej z aparatu­
rą pomiarową i nadawczą na 
powierzchni Srebrnego Glo­
bu;

— wystrzelenie automa­
tycznej stacji międzyplane­
tarnej w pobliże Wenus lub 
Marsa;

— wyrzucenie na orbitę 
okołoziemską sztucznego sa­
telity, który, po dokonaniu 
odpowiedniej liczby okrążeń, 
opadłby nie uszkodzony na 
Ziemię;

Gilzin — pierwsi astronauci 
wylądowaliby na Ziemi i o- 
powiedzieli o swych wraże­
niach z pobytu w Kosmo­
sie”. •
Gilzin zaznacza, że na razie 

można snuć tylko przypuszcze­
nia i domysły, ale jednocześnie
przypomina, iż już 
szturmująca Kosmos 
radziecka wyprzedziła 
zję. (PAP)

nieraz 
nauka 
fanta-

„Orbis” zarobił 
2 min dolarów

W ubiegłym roku za pośred­
nictwem „Orbisu” przebywało 
w Polsce 42,5 tys. turystów za­
granicznych, czyli o blisko 20 
proc, więcej niż w 1958 r. W, 
liczbie tej znajdują się cudzo­
ziemcy, którzy przyjeżdżali do 
naszego kraju indywidualnie 
bądź grupowo, lub jadąc tran­
zytem do Zw. Radzieckiego, za­
trzymywali się u nas kiłlca dni.

Wpływy dewizowe „Orbisu” 
z turystyki zagranicznej osiąg­
nęły w ub. r. kwotę blisko 2 
min. dolarów. (PAP)
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Neonaziści w Austrii

ludźmi 
kilku

wysłanie sputnika
na pokładzie;

'Z
„po

okrążeniach — pisze

nych
W 

wodu 
nego,

itp.
pierwszym dniu prze­
sąd przesłuchał oskarżo 
który nie przyznaje się

do zarzucanych mu prze-
stępstw. Świadkowie zaś w
pełni podtrzymują zeznania 
obciążający lekarza.

Proces trwa. (PAP)

MWWOMOiCr

Lech — Czechosłowacja 
45:41 (25:27) 

Węgry — polska 26:56 (15:22)

„Elana” - włókno 
lepsze od wełny

W jeleniogórskiej „Olwi- 
skozie” został uruchomiony 
oddział, w którym rozpoczęto 
produkcję nowego włókna 
sztucznego „elana”. Włókno to 
ma właściwości przewyższa­
jące wełnę. Jest ono bowiem 
od wełny bardziej wytrzyma 
łe, lżejsze o około 30 proc.’, 
nie mn’,? się, nie kurczy i jest 
bardzo ciepłe. Ubrania wyko­
nanego z „elany” nie trzeba 
będzie w ogóle prasować.

PAP

dziej praktyczny i 
łatwiejszy w użyciu.

znacznie
COc po-

winno stanowić o jego popu­
larności. (PAP)

Albert Camus 
zginął w katastrofie

Literatura francuska ponio­
sła olbrzymią stratę. W dniu 
i bm. zginął w katastrofie sa­
mochodowej słynny pisarz, dra 
maturg i filozof — Albert Ca­
mus, laureat Nagrody Nobla w 
1957 r. Samochód, którym je­
chał Camus wraz z przyja­
ciółmi, nagle zarzucił i wpadł 
na drzewo. Reszta pasażerów 
wyszła z katastrofy cało, choć 
z poważnymi obrażeniami.

Camus liczył 46 lat. (PAP)

Przed VI konkursem im. Fr. Chopina
Za kilka dni ogłoszona zostanie ostatecznie lista kandyda­

tów — uczestników VI Międzynarodowego Konkursu im. Fr. 
Chopina.

Ogółem z całego świata zgłosiło udział w konkursie ponad 
140 młodych muzyków. Najwięcej zgłoszeń wpłynęło z USA, 
krajów Ameryki Południowej oraz Francji. Ze względu na 
ograniczony termin wszystkich przesłuchań (łącznic w trzech 
etapach trwać one będą ok. 70 godzin) do konkursu dopusz­
czonych zostanie ok. 85 osób. Podstawą do ostatecznego za­
twierdzenia kandydata są przede wszystkim jego kwalifika­
cje, załączone do podań świadectwa uczelni bądź profesorów, 
u których się kształcił. (PAP)

O licznych kontaktach młodzieży neonazistowskiej w 
Austrii z ośrodkami rewizjonistycznymi w NRF in­

formował dotychczas niemal wyłącznie organ Partii Ko­
munistycznej Austrii, wiedeńska „Volkstimmc”. Relacje 
tego dziennika klasyfikowano w prasie austriackiej prze­
ważnie jako „przesądzone”. Szereg charakterystycznych 
wystąpień neofaszystowskich na terenie Austrii zwrócił 
jednak ostatnio uwagę prasy miejscowej, jak również za­
granicznej.

Przed kilku tygodniami w czasie uroczystości schille- 
rowskich przemaszerowały ulicami Wiednia od­

działy młodzieży z fanfarami i znakami runicznymi, 
umundurowane według wzorów hitlerowskich. Podobne 
cechy miały wystąpienia w Linzu, gdzie rozpowszechnia­
no także ulotki antysemickie. W Linzu istnieje organiza­
cja „Młodzieży Wiernej Ojczyźnie ’, która używa takiego 
samego skrótu jak dawna „Hitler Jugend” — HJ (Heimat- 
treue Jugend). Na centralnym cmentarzu w Wiedniu 
urządzono manifestację na cześć hitlerowskiego lotnika 
Nowotnego z przemówieniami znanych przedstawicieli 
ruchu neonazistowskiego Freda Borth i Konrada Win- 
disch. W’ Wiedniu powtórzyły się także wypadki malowa­
nia swastyk na obiektach należących do właścicieli ży­
dowskich.

Szwajcarska „Die Tat”, która opublikowała na swych 
łamach n. t. odradzających kię dążeń nazistowskich 

alarmujący artykuł, cytuje następujące zdanie jednego 
z młodych przedstawicieli tego ruchu: „Wszystkie rasy 
słowiańskie i żydowskie winny być wytępione... jest tylko 
jedna wartościowa rasa... germańska”.

Organ młodych socjalistów w Austrii „Trotzdem” pisze 
w związku z odnotowanymi tu wystąpieniami: | 

.... Neonaziści stanowią w tej chwili mniejszość, na którą i 
większość ludzi u nas i w innych krajach nie zwraca uwa- I 
gi. Ale jutro mogą oni (tzn. naziści — red.) przy poważ- . 
nych zmianach naszych stosunków politycznych i gospo- * 
darczych stać się poważnym zagrożeniem dla dcmokra- • 
cji”. •

ZAP
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchałski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
oublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz I Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi­
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,

Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-oolityczny do druku orzy- 
gotował Mieczysław Baliński.

Wymiana listów
Chruszczów - Garst

"D adwiecka prasa donosi, że z okazji nowego roku pre- 
mi-jr ZSRR Chruszczów i farmer amerykański Garst 

wymienili listy. W liście do Garsta premier Chruszczów
piszc m. in., że ZSRR uczyni wszystko, by rozwiązać klu 
czowy problem naszych czasów — problem całkowitego
i powszechnego rozbrojenia.

Garst jest bogatym farme­
rem amerykańskim z Coon 
Rapids w stanie Iowa. Odwie 
dził on Związek Radziecki w 
1955 roku i był jednym z

GŁOS OBSERWATORA

Problemy naszej gospodarki

Fundusz zakładowy
łownym i praktycznie 
jedynym kryterium o 

ceny działalności przedsię­
biorstwa było u nas dotych 
czas wykonanie planu glo 
b&lnej produkcji przemy-
słowej. 
stopnia

W zależności od 
wykonania lub

sowano wyższą progresję 
przy poprawie zaplanowa­
nej niż przy niezaplanowa 
nej. Ma to przeciwdziałać 
stosowanej dotąd powTszech 
nie praktycy zaniżania pla 
nu.

pierwszych gości zachodnich 
przyjętych przez .premiera 
Chruszczowa. We wrześniu 
ubiegłego roku w czasie swe­
go pobytu w USA premier 
Chruszczów był z kolei goś­
ciem Garsta.

Garst w swym liście no­
worocznym stwierdził, że bez 
wątpienia wizyta radzieckie­
go premiera w USA przyczy­
niła się znacznie do osłabie­
nia podejrzeń i nieporozu­
mień, jakiej istniały między 
obu krajami. Wyraził on rów 
nież nadzieję, że czerwcowa 
wizyta prezydenta Eisenho­
wera w ZSRR przyczyni się 
do dalszej poprawy stosun­
ków amerykańsko-radzieckich.

PAP

przekroczenia planu iloś­
ciowego bądź stawiano za 
lagę i kierownictwo przed 
siębiorstwa jako wzór do 
naśladowania, bądź kryty­
kowano za złą pracę.

Istniejący system nie
sprzyjał także wprowadza 
niu postępu technicznego, 
gdyż wszelkie innowacje 
są w początkowym sta­
dium związane z ryzykiem 
niewykonania planu.

WAŻNA ZALEŻNOŚĆ

Obecnie wprowadzone za 
sady tworzenia fun­

duszu zakładowego nie do 
puszczają do żadnego 'wy 
boru. W każdym przypad­
ku powstaje on w zależ­
ności od osiągniętego po­
stępu ekonomicznego. Je­
żeli zachodzi przypadek 
nieporównywalności wyni­
ku gospodarczego z wyni­
kiem roku poprzedniego, 
to przedsiębiorstwo obo­
wiązane jest do doprowa­
dzenia wyniku roku ubie­
głego1 do porównywalności 
przez obliczenie (równo­
cześnie z zakończeniem 
prac bilansowych) bazy. 
Bazą tą jest wartość sprze 
dąży roku minionego, li-

Podczas gdy przy fundu­
szu zakładowym całość po 
cilega podziałowi przy fun­
duszu premiowTym odpis za 
sadniczy i dodatkowy (ten 
ostatni dzielony tylko mię­
dzy personel kierowniczy) 
nie zawsze musi być uru­
chomiony. Decyduje o tym 
zjednoczenie, które może 
oumówić wypłaty premii, 
ieśli przedsiębiorstwo nie 
wykona szeregu zadań, np. 
planu produkcji globalnej 
me dotrzyma terminów do 
staw, przekroczy planowa­
ny fundusz płac itp. W 
takich przypadkach jednak 
różnica między odpisem do 
datkowym a wypłaconymi 
premiami nie przepada 
lecz jest przekazywana na 
fundusz gwarancyjny.

PILNE ZADANIE

czona cenach przyję-
tych do planu na rok bie­
żący, od której odlicza się 
kpszt własny sprzedaży.

Nie tylko jednak zasa­
dy tworzenia funduszu za-
kładowego zostały u
ostatnio 
dobne,

uzdrowione.
nas
Po-

bardzo radykalne

TV owe zasady tworżWiia 
■Ls funduszu zakładowe­

go i funduszu premiowego 
nie są schematyczne dla 
wszystkich przedsiębiorstw. 
Tabele progresji odpisu do 
datkowego mają być oprą 
cowane przez zjednocze­
nia (na podstawie tabeli 
ramowej) dla każdego prz^ 
dsiębiorstwa i dostosowane 
do jego Specyficznych wa­
runków.

Przed zjednoczeniami stoi 
pilne zadanie szybkiego o- 
pracowania tych tabel. Po 
winny one być gotowe za­
nim rozpocznie się szkole­
nie pracowników zajmują­
cych się obliczaniem obu 
funduszów.

Schrony w USA i... Ibsen
Na otwartej w poniedziałek w Chicago międzynarodowej 

wystawie nowoczesnych wnętrz mieszkaniowych ogolną 
uwagę zwrócił kunsztownie urządzony schron przeciwatonao- 
wy.

Jak się daje od dawna za­
uważyć, społeczeństwo amery­
kańskie odnosi się do zaleceń 
budowy schronów bardzo nie 
przyjaźnie uważając to nie tyl 
ko za marnowanie energii i 
pieniędzy, ale także za upraw­
dopodobnianie niebezpieczeń-

Kombajn książkowy
W Leningradzie skonstruo­

wano automat przeznaczony 
do oprawy książek, czasopism 
i broszur nazwany „kombaj­
nem książkowym”. Składa się 
on z pięciu maszyn. Automat
pobiera samodzielnie
książki, skleja j^

kartki 
zszywa

drutem, przytwierdza okład­
kę i obrównuję, brzegi goto­
wej już książki. Wszystkie te 
czynności wykonywane są 
automatycznie 3—4 razy szyb 
ciej niż przy produkcji trądy 
cyj-nej. (PAP)

stwa wojny. Toteż wystawienie 
schronu jako typowego wnę­
trza mieszkalnego „nowoczes­
nego człowieka” spotkało się 
ze złośliwymi uwagami, 
zwłaszcza, że architekt wyposa 
żył bibliotekę schronu w kom­
plety dzieł Ibsena.

Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności tytuły sztuk Ibsena za­
równo po angielsku, jak i po 
polsku dają ironiczny komen­
tarz temu nowoczesnemu wnę­
trzu. Brzmią' one: „Nora”, 
„Dom Lalki”, „Upiory”, 
„Wróg ludu”, „Rycerze Półno­
cy” oraz „Gdy zmartwychwsta 
niemy”. (PAP)
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W BUŁGARII: OPTYMIZM i
Redakcja Agencji Pu-1 

blicystyczno - Injorma-^ 
cyjnej API na progu no-i ■ 
wego, 1960 roku uzys-\ 
kala z ambasad krajów' 
socjalistycznych w Pol-' 
sce specjalne wypowie-II 
dzi. a ; (

Na pytanie, czym się 1 f 
przede wszystkim cha- J 
rakteryzował rok 1959 w o 
życiu narodu bułgarskie- ' I '
go Petko Georgiem
attache prasowy, III se-
kretarz Ambasady Lu-
dowej Republiki. Buł­
garii — odpowiedział;

Przejawem, który chyba naj 
bardziej charakteryzował

J życie narodu bułgarskiego w 
® 1959 roku, był wyjątkowo op- 
S tymistyczny nastrój ludzi. Nie- 
2 dawno przebywałem w ojczy- 
£ stym kraju i wydaje mi się, że 
g tak powszechny optymizm, z 
• jakim się zetknąłem, można by-

lo w

Ho to cyk! - pod... prawo jazdy
Dned Sądem Wojewódzkim w Poznaniu zakończył się 
L proces b. pracowników Wydziału Komunikacji Prezy­

dium PRN Słupca.________________________________

Przewód sądowy wykazał, 
że oskarżeni — szczególnie zaś 
kierownik referatu ruchu dro­
gowego, Józef Kotarba — wpro
wadzili szereg „ułatwień” 
petentów, starających się o 
Zwolenie na prowadzenie 
jazdów mechanicznych. W

dla 
ze- 
po- 
re-

zultacie dochodziło do tego, że 
można było otrzymać prawo 
jazdy nie posiadając zielonego 
pojęcia o prowadzeniu samo­
chodu.

Wystarczyło spełnić żądanie
oskarżonych Kotarby lub
referenta Feliksa Tomczaka — 
dać na tzw. „koszty” 200 czy 
300 zł lub też sprawę oprzeć 
o bufet. „Ceny” nie były więc 
wygórowane, tym bardziej, że 
czasami Kotarba zabawiając 
się w posłańca przynosił do 
domu petenta „lewe” pozwole­
nie. Ogółem spreparowano w 
ten sposób 31 zezwoleń.

Sąd uznał wspomnianych już 
oskarżonych winnymi przekro­
czenia swych uprawnień w ce­
lu osiągnięcia korzyści mate­
rialnej i skazał Kotarbę na 2,5 
roku, a Tomczaka na 1,5 roku 
więzienia. Obu pozbawiono pu-
blicznych obywatelskich

W sprawie 
Wystawy 15-lecia
Jak informuje Prezydium RN m. 

Poznania, przewodniczącym komi­
sji, przygotowującej wystawę do­
robku Poznania w minionym pięt­
nastoleciu, jest sekretarz Prezy-
dium Czesław Adamski, za­
stępcą — dyr. Stefan Askanas.

Bułgarii zaobserwować
£ tylko w okresie po wyzwoleniu 
• kraju w 1914 roku. Wówczas je- 
Idnak w nastroju tym tkwiła 

poważna doza rewolucyjnej ro 
mantyki. Teraz wypływał on z
wyników piętnastoletniej, o-

gfiarnej i owocnej pracy. Dziś 
O widzi się na każdym kroku, ze 
• naród jest pełen radości, gdyż 
2 zasmakował owoców socjali- 
® zmu.

• Jeśli chodzi o konkrety: w 
• 1959 roku naród bułgarski za- 
5 czął pracować nad realizacją 
* naszego trzeciego planu pięcio­

letniego w skróconych termi­
nach. W porównaniu z rokiem 
1958, mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych, 
produkcja rolnicza zwiększyła 
się o 26 proc., a produkcja prze

posunięcie dokonane zosta 
ło w zakresie systemu pre 
miowania pracowników u- 
mysłowych przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Zerwano mianowicie cał 
kowicie z zasadą premio­
wania personelu w zależ­
ności od wykonania planu 
produkcji, przy czym rów 
nocześnie zniesiono wszel­
kiego rodzaju (istniejące 
dotychczas) dodatkowe pre 
mie za oszczędność. Wpro 
wadzono natomiast zasady 
tworzenia funduszu premio 
wego w zależności od po­
stępu ekonomicznego, tj. 
analogiczne do zasad two­
rzenia funduszu zakłado­
wego. I tutaj dla ustalenia 
funduszu premiowego trze 
ba doprowadzić wyniki go 
spodarcze do stanu porów 
nywalności, w oparciu o 
obliczoną bazę.

Stefan Frenkel

praw honorowych na 2-letni 
okres.

B. kierownik Wydziału,_Ka- 
zimierz Lisewski, za wydanie 
■jednego zezwmlenia osobie nie 
posiadającej do tego upraw­
nień, otrzymał karę 6 miesięcy 
więzienia, (ak)

Lisi spod Mariackiej Wieży

Nie wiem, czy to akurat dzisiaj 
czy też nieco wcześniej —_ ale 

właśnie gdzieś około Trzech Króli 
odbywa się w Krakowie rozstrzy­
gnięcie tradycyjnego konkursu na 
najpiękniejszą szopkę. Przez kilka­
naście przyświątecznych dni zdobią 
te finezyjnie-koronkowe w precyzji 
i zadziwiająco harmonijne w kształ­
cie kolorowe cuda środek krakow­
skiego rynku.

RODZAJE ODPISOW

Zarówno przy fundu­
szu zakładowym, jak 

i przy funduszu premio­
wym istnieją dwa rodzaje 
odpisów: zasadniczy i do­
datkowy. Zasadniczy uzy-

Przelarg na piękno
VU iększdsć z fych arcydzieł, opusz- 
’ czających ciemne i ciasne klitki 

krowoderskich kamieniczek, ma o- 
czywiścic dwie — kubek w kubek do 
tych prawdziwych, wyniosłych po­
dobne wieże. Zatrzymani w przed-
południowym spacerze stoją

skuje przedsiębiorstwo,
gdy osiągnie "w danym ro 
ku wynik gospodarczy 
przynajmniej równy wy­
nikowi roku poprzedniego.
Dodatkowy 
ten będzie 
niku roku

zaś, gdy wynik 
lepszy od wy- 
poprzedniego.

F undusz
dzie zróżnicowany w zależ 
ności od stopnia poprawy 
wyniku, przy czym zasto-

dodatkowy bę-

Te szopki — ten tradycyjny do-

przed . nimi niezliczeni mieszkańcy 
krakusowego grodu. Ci w średnim 
wieku stają niby to obojętnie, z rę­
kami w kieszeniach i zadartą gło­
wą. ale przecież zadumani; starsi 
kontemplują schylając głowy — że­
by lepiej dojrzeć każdy misternie 
wypracowany szczegół; najszczersi 
zaś w swym zachwycie są ci. co 
trzymają w mocno zaciśniętej piąst­
ce tatusiową rękę: drugą podnoszą 
wprost do buzi, co od lat niezliczo­
nych było zawsze rtajwyższym wy­
razem uznania (oczywiście w ich

mysłowa wzrosła 25 proc.

Petko Georgiew

7Coółluynij, z tworzuuJ

Koziołki"

Stół rodzinny stał się w ubie­
głym roku bardziej zasobniej­
szy, bogatszy, a w rozpoczyna­
jącym się nowym roku będzie 
niewątpliwie jeszcze obfitszy.

Być może ten powszechny 
optymizm wywodzi się z tego, 
że najbardziej optymistyczna 
ideologia — marksizm-leninizm, 
zatriumfowała w naszym kra­
ju, zawładnęła masami i stała 
się rzeczywiście potężną siłą 
materialną.

Uczennice amerykańskiej szkoły baletowej w N. Jorku uży­
wają do codziennych ćwiczeń specjalnych kostiumów wy­
konanych całkowicie — z tworzyw sztucznych.

Fot. — CAF

W wyniku sprawdzenia na­
desłanych kuponów na 138 Po­
znańską Grę Liczbową „Kozioł 
ki” na dzień 3 stycznia 1960 r. 
stwierdzono 33 kupony z czte­
rema trafieniami. Właściciele 
tych kuponów otrzymują wy­
grane w wysokości po 4.566 zł. 
Wygrane za trzy trafienia otrzy 
muje 1637 uczestników gry po 
92 zł. Wygrane za dwa trafie­
nia otrzymuje 21 622 uczestni­
ków gry po 9 zł.

Wygrane za cztery trafięnia 
odebrać można w PKO w Po­
znaniu od dnia 8 stycznia 1960 
roku, (na)

Krakowskim targiem
roczny, pełen swoistego wdzięku 
przetarg na piękno —. to jedno z 
obowiązujących, krakowskich dan 
na świątecznym stole uciech dla 
ducha.

Mury taLże kształtują...

Jest w Krakowie coś, czego zaw­
sze temu miastu zazdroszczę, 

choć od dawna już przestałam za nim 
przepadać. Jest tam szczególniejszy 
niż w innych miastach sentyment 
do piękna. Może to spadek po przod­
kach z cyganerii spod znaku Zielo­
nego Balonika, może wpływ uro­
czych zaułków? Bo przecież mury 
jak mawiał stary krakus — Boy, 
także kształtują człowieka. Nie 
mówcie, o praktyczni poznaniacy, że 
to tylko’poetyckie zawracanie gło­
wy. Krakowianie znają także pięk­
no na codzień, której to umiejętno­
ści z całego serca naszemu miastu 
życzę. Oto np. żeniąc korzystnie 
piękne i tradycyjne z pożytecznym 
— krakowscy ojcowie miasta posta­
nowili w tym roku nagrodzie deko­
ratorów i personel sklepów, których 
wystawy największy w czasie świąt 
zdobyły aplauz. Jurorami i fundato­
rami nagród był miejscowy związek

umiłowań życiu krakowianie zbyt­
nio się nad sprawy codzienne nie 
unieśli — ściąga ich na wcale nie 
najwygodniej urządzony padół szcze 
gólniejsze niż w innych miastach 
bałaganiarstwo. W efekcie wygląda 
to np. tak iż jeśli juz w całej Polsće 
pada deszcz — to w Krakowie pe­
wnie powódź, jeśli w całej Polsce 
zadymki — to Kraków pewnie za­
sypany śniegiem po czubki komi­
nów... Kiedy opuszczałam Poznań —■ 
suchą stopą przemierzyłam dzielące 
mnie od dworca ulice, na których 
po śniegu nie było już ani śladu. 
W Krakowie zaś, wprost z peronu, 
dostała^ się w błoto po kostki, obłe 
piające skrawki chodników wyzie­
rające spęd wielkich, brudnych i 
cieknących stert śniegu, który nie 
padał już co najmniej od tygodnia.

,Nie słyszałeś o tym?“

plastyków dyrekcje przedsię-
biorstw handlowych, za co im się 
duże brawa — i nasza rodzima zaz­
drość — słusznie należą.

By zaś jednak w swym podnio-
słym pełnym artystycznych

Krakowie wywozi się bowiem 
śnieg — w najlepszym wypad­

ku — tylko z Rynku i kilku otacza­
jących go ulic w promieniu kilku­
nastu metrów. To tak, żeby nie psuć 
wrażenia podziwiającym szopki i 
smukłe, gotyckie wieże. Dalej już 
ostatecznie nic ciekawego do podzi­
wiania nie ma...

Dalej więc brodzi się w błotku, 
omija się sterty, strząsa krople ście­
kające z dachu za kark i słucha się 
wieści z szerokiego świata, które 
znajomy wprost od swego znajome-

go przekazuje, a które tu do tego 
miasta płyną wprost ze wszystkich 
stolic świata, ba — ze wszystkich 
kontynentów. W Krakowie dowiesz 
się na pewno i z pierwszej ręki stu­
procentowej gwarancji wiadomości, 
której byś nie zdobył nigdzie indziej, 
a które krakowianin przekaże ci z 
właściwą mu pełną dumy godnością; 
„nic słyszałeś o tym? U nas w Kra­
kowie wszyscy już o tym trąbią”.

Anegdota i życie...
A więc pozwólcic, że i ja zakoń; 

czę taką — stuprocentowej 
gwarancji i takiejże sensacyjności — 
anegdotką: oto bawiący niedawno 
w Paryżu przedstawiciel krakow­
skiej „Piwnicy” odwiedził kiedyś je­
den z wykwintnych lokali miasta 
nad Sekwaną. W pewnym momen­
cie zbliża się do niego wyfraczony 
kelner i na srebrnej tacce podaje 
mu malutki bilecik. Nasz rodak bie- 
rze bilecik i czyta tak oto — w do­
wolnym tłumaczeniu licznych ust — 
brzmiące słowa: „uprzejmie prosi­
my, by szanowny pan zechciał pójść 
się przebrać”. Anegdotka, choć stu­
procentowo autentyczna, nić mówi 
o końcu wydarzenia. Może nasz pi' 
wniczanin załatwił to jakoś z kel-
nerem, może krakowskim tar-
giem — ugodził się jakoś, że tylko 
włosy przy czesze i zawinięte ręka­
wy od swetra opuści?

Wanda Chila
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w wojsku sanitariusze po po­

została uwzględniona.

wrocie do cywila, jeżeli

co do 
mate- 
także

jego 
nic

na- 
w Bru 

mu­

Mieszkaniec USA Mark 
Wing padł na kolana przed 
dyrektorem więzienia i pro 
Kił go o przedłużenie kary.

Jak wynika z badań 
ce Halsteadowa, w

wet czynnie nie pracują 
tym zawodzie, są w swoich 
środowiskach popularyzatora­
mi oświaty sanitarnej.

produkować na potrzeby woj­
ska małe, składane aparaty 
rentgenowskie. Niewątpliwie 
ułatwią one również prace cy 
wilnej służbie zdrowia. (API)

życia zespołowego na psy­
chiczny i fizyczny stan jed­
nostek oraz zagadnienia hi­
gieny społecznej. Wyszkoleni

kiedy dowiedział się po wy 
puszczeniu na wolność,. że 
przed bramą czeka 
żona. Niest-ety, prośba

q gólny stan zdrowia naszego społeczeństw a, mimo okre- U sowych wahań, ulega stałej poprawie. Składa się na 
to wiele przyczyn, głównie jednak wypływa to z dwóch 
zasadniczych źródeł: bardziej sprawnego i dostępnego dla 
ludzi systemu lecznictwa oraz coraz szerszej akcji zapobie­
gania chorobom.

nla ludzi, żyjących w wię- 
J kszych skupiskach, szcze­

linie ważny jest zakres 
ziałalności profilaktycznej 
Sżby zdrowia. Różnego typu 
Czepienia ochronne a także 
•oska o stosowanie zasad hi- 
ieny w życiu zespołówym to 

dziedziny medycyny, w kto- 
wch poważnymi osiągnięcia­
mi zapisała się wojskowa 
tużba zdrowia.
Kandydaci na lekarzy woj­

skowych, kształcący się w 
Wojskowej Akademii Medycz 
lej w Łodzi — poza progra­
mem nauczania, obowiązują- 
ym we wszystkich uczel- 
iach medycznych w kraju — 
tudiują ponadto ze szezegól- 
ą uwagą problemy wpływu

wanych i przechowywanych 
leków i sprzętu medycznego), 
zakłady naprawy sprzęty sa­
nitarnego oraz farmaceutycz­
ne laboratoria produkcyjne. 
W tych ostatnich prowadzi się 
właśnie produkcję próbną 
oraz tzw. produkcję interwen 
cyjną, która uzupełnia braki 
w przypadku zwiększonego za 
potrzebowania w kraju jia ja-

W ZSRR skonstruowano 
helikopter pasażerski o 
dwóch śmigłach, zwany po 
palarnie latającym wago­
nem, który może zabierać 
na raz 20—30 pasażerów.

kiś środek leczniczy.
Wysokie wymagania 

jakości otrzymywanych 
riałów sanitarnych, a

Ten
JAMES DEAN 

nie żyjący już dzisiaj
aktor zaskarbił sobie trze­
ma filmami popularność, 
która przeszła nawet gra­
nice słarcy Rudolfa Vaien- 
tino. Widzieliśmy na na­
szych ekranach film „Na 
wschód od Edenu” według 
Steinbecka, reżyserii Elii 
Kazana. Dalsze filmy Dea­
na „Buntownik bez przy­
czyny” i „Olbrzym”, w któ 
rym partnerką jego była 

Elisabeth Taylor.

Rozwój wojskowej służby 
zdrowia jest korzystny 

dla ogółu społeczeństwa. Już 
samo dokładne przebadanie 
rok rocznie w czasie akcji po 
borowej całej męskiej gene­
racji w wieku 20 lat ułatwia 
pracę lecznictwu, zwłaszcza 
przy zwalczaniu gruźlicy. 
Wprowadzane coraz szerzej 
badania psychotechniczne po­
magają z kolei nie tylko w 
skierowaniu rekrutów do wła 
ściwej formacji wojskowej, 
zgodnej z prcdestynacją fi­
zyczną i psychiczną, ale rów­
nież ułatwiają młodym lu­
dziom obranie właściwego za­
wodu cywilnego.

Niemałe zasługi ma wojsko 
wa służba zdrowia w dziedzi­
nie przechowywania oraz pro 
dukowania trwałych leków’. 
Tak np. dzięki pracy ofice­
rów - farmaceutów wykryto 
przed paru laty przyczyny po 

•wstawania substancji gorącz- 
kotwórczych w niektórych le 
kach. Opracowanie nowych 
metod produkcji niektórych 
preparatów leczniczych ma 
na celu głównie przedłużenie 
ich trwałości. Aspiryna np. 
wytwarzana w podręcznych 
wytwórniach farmaceutycz­
nych, działających przy nie­
których wojskowych składni­
cach sanitarnych, może być 
bez szkody przechowywana 
przez kilkanaście lat.

Opecyfiką wojskowej służby 
G zdrowia jest zaopatrzenie 

sanitarne, które troszczy się 
o zapewnienie wszystkim wda 

'snym placówkom sanitarnym 
potrzebnych im leków, środ­
ków opatrunkowych, sprzętu 
medycznego i laboratoryjne­
go. Poza magazynami — śród 
ki zaopatrzenia sanitarnego 
posiadają laboratoria (w któ­
rych bada się jakość otrzymy

doświadczenia wojskowych o- 
sredków farmaceutycznych 
przyczyniły się w niemałym 
stopniu do poprawienia pro­
dukcji krajowej preparatów 
leczniczych i sprzętu medycz­
nego. Zapotrzebowanie woj­
ska stało się też bodźcem do 
uruchomienia nowej produk- 
oii. Tak np. w Łodzi zaczęto

Pierwsze w tym roku 
podniesienie bandery

Wczoraj nastąpiło .uroczyste 
podniesienie bandery na pierw’ 
szym w bież, roku statku „Ni­
da” przeznaczonym dla rybo­
łówstwa dalekomorskiego. Sta­
tek zbudowała stocznia im.
Komuny Paryskiej 
jest on pierwszą 
tegorocznego planu 
floty rybackiej.

W bież, roku na

■w Gdyni i 
„jaskółką” 
rozbudowy

rozwój ry-
bołówstwa, a przede wszyst­
kim na zakup statków, rybac­
kich i przebudowę statków baz 
przeznaczono 400 min. zł Prze­
widuje się zakupienie 9 traw­
lerów rybackich, jednego su­
pernowoczesnego statku prze­
twórni „Dalmor I” (zamówio­
nych jest 15 jednostek tego ty­
pu, mogących operować 70 dni 
samodzielnie na łowiskach). 
Ponadto przewidzianych jest 
włączenie do rybołówstwa 6 
superkutrów i 10 kutrów stalo­
wych mniejszych.

Unowocześnieniu ulegną rów 
nież statki-bazy: SS „Kaszu­
by” i „Pułaski”, a to dzięki 
zainstalowaniu urządzeń chło­
dniczych w ładowniach ryb.

PAP

Lisi znad Wełtawy (2)

TM

Nakładom Państwowego Wy 
iawnictwa Naukowego ukaza 
y się ostatnio następujące no

William Tam — „Cywiliza- 
sacja hellenistyczna”. Książ­
ka da je obraz cywilizacji 
rzęch wieków hellenizmu od 
śmierci Aleksandra w 313 
mku do cesarstwa rzymskij?- 
?o Augusta w roku trzydzie­
stym przed n. e. Stron 507 -f- 
1 mapki, cena 49 zł.

Filozofia XVII wieku (Frań 
-ja, Holandia, Niemcy). Wy- 
aór tekstów przez L. Koła­
kowskiego. Stron 419, cena 22

Julian Krzyżanowski — „W 
leku Reja i Stańczyka”. Są 

* dzieje Odrodzenia w Pol- 
Stanowią cenny? źródłowe 

odium znakomitego uczone- 
5 częściowo publikowane 
awniej, a ostatnio praca o 
tańczyku jest pierwszą ob- 
;erniejszą publikacją na ten 
mat. Stron 405, cena 56 zł. 
Malaja Wsicobszezaja Enci-

ia Polsza. Jest to
wyciąg dla czytelnika rosyj- 
^kiego z „Małej Powszechnej 
Encyklopedii”. Państwowe V7y- 
nawnietwo Naukowe zaopa- 
hzyło encyklopedię w małą 
mapkę o Polsce z nazwami 
'v języku rosyjskim. Stron 
155.

rzach i oceanach znajdują 
się pewne odmiany roślin 
i ryb, z których można u- 
zyskać wiele cennych le­
ków, o znacznie większej 
skuteczności od dotych­
czas stosowanych. W zwią 
zku z tym wydatkuje się 
15 milionów dolarów na bu 
dowę w’ Los Angeles spe­
cjalnego instytutu nauko­
wego, który zajmie się ba 
daniem tajemnic przyrody.

We Francji buduje się 
najdłuższy na święcie sta­
tek pasażerski, bo o dłu­
gości 315 m, który będzie 
mógł zabrać na pokład 2 
tysiące pasażerów. Jak 
twierdzą konstruktorzy, ta 
długość zapewni statkowi 
minimalne kołysanie się.

Jak wynika 
Światowej 
Zdrowia, około 
ści na święcie

z danych 
Organizacji 
3/4 ludno- 

nic posiada
odpowiedniej, zdrowej wo 
dy d© picia.

W ciągu ostatnich 4 lat
zmarło 
serów, 
rów.

na 
w

Zakłady

ringu 65 bok- 
tym 22 amato-

Metalowe w Ra
domiu zaczną wytwarzać 
seryjnie uniwersalne waliz 
kowe maszyny do szycia, 
przy pomocy których bę­
dzie można również obrę­
biać dziurki, przyszywać 
guziki, cerować i haftować.

Wkrótcc ukaże się w ap 
tekach nowy polski lek 
przeciwko otyłości (charak 
teryzujący się zmniejsza­
niem apetytu), który’ będzie 
wydawany wyłącznie na rc 
cepty Dekarskie.

mamy — pawicy z „brzydkim pawiątkiem” w ogrodzie 
zoologicznym w Memphis (l)SA).

Fot. — CAF

Prawo i życic

Umowa o pracę
Prezydium powiatowej rady narodowej przenio­

sło zatrudnioną w służbie zdrowia lekarkę - den­
tystkę bez jej zgody do innego rodzaju pracy. Za­
interesowana dentystka odmówiła objęcia wyzna­
czonego jej nowego stanowiska i wystąpiła do sądu 
o przywrócenie do pracy dotychczas wykonywanej.

Okargę swą owa dentystka 
oparła na przepisie de­

kretu z dnia 18 stycznia 1956 
roku o ograniczeniu do­
puszczalności rozwiązywania 
umów o pracę bez wypowie­
dzenia oraz o zabezpieczeniu 
ciągłości pracy, a mianowicie 
na przepisie, który pracowni­
kowi bezzasadnie zwolnione­
mu przyznaje, oprócz odszko­
dowania, prawo żądania przy­
wrócenia do pracy na po­
przednich warunkach.

Jednakże Sąd Najwyższy 
stwierdził, żc powołany prze 
pis może być stosowany tyl-

Krawat - obowiązuje
anie Redaktorze! Wczoraj była sobota i dziś mam nieco 
czasu, by napisać parę słów. Sądził Pan, że będę miał 

„kaca” i nie napiszę? Nic podobnego, choć wróciłem do 
hotelu dość późno, bo o trzeciej nad ranem. Boli mnie tylko tro­
chę wątroba, która nie znosi wina. Tu się pije dużo wina, bo wódka 
diabelnie droga: jeden kieliszek 50-gramowy w nocnym lokalu 
kosztuje 10 koron (21 koron para ładnych dziecięcych bucików).

eraz pan chyba wierzy, że po­
łożyłem się trzeźwiutki jak 
aniołek. Zresztą nie tylko ja 

młjgę się tym pochwalić. Jestem pe­
wien, że w takim stanie wraca do do­
mu cała Praga, która sobotnie wie­
czory bawi się bardzo licznie w nie­
mniej licznych lokalach klubach.
Latcjn wygląda to nieco inaczej, bo 
znaczna część mieszkańców Pragi wę 
druje za miasto!

Ale teraz jest zima, toteż wieczo­
rem o wolne miejsce w lokalu bardzo 
trudno. Śródmieście Pragi roi się od 
młodych ludzi. Dziewczęta nierzadko 
w towarzystwie matek, które odpro­
wadzają je do przystanku tramwajo­
wego lub na miejsce zabawy.

Tutejsze lokale w sobotni wieczór 
dzielić trzeba nie według elegancji 
czy cen, lecz raczej według wieku u- 
częszczających tam ludzi. Jedne na­
wiedza młodzież inne przeważnie star 
si. Największym chyba powodzeniem
wśród młodych ,,stanu średniego
szy się 
Pragi. '

,Słowiański Dom
cię-

w centrum
Tu można się bawić na dancin-

gu restauracji lub wszem dostępnej 
za jedyne 6 koron, sali tanecznej. Przy 
kieliszku wina, kuflu piwa, sałatce czy 
kanapce bawią się wyśmienicie setki 
dziewcząt i chłopców z odległych na­
wet praskich dzielnic. Oczywiście o 
jakimkolwiek pijaństwie i, mówiąc za 
Wiechem, zabradziażaniu mowy nie 
ma.

ko w’ wypadkach niezwłocz­
nego rozwiązania umowy 
o pracę bez ważnej przy-
czyny, a 
rzeczy w 
wie jest 
pracę nie 
na: mimo

tymczasem stan 
omawianej spra- 

taki, żc umowa o 
została rozwiąza- 
żc owa dentystka

nic objęła nowego stanowi­
ska, choć zaprzestała pracy 
dotychczas wykonywanej.
wypłacane jest jej nadal 
nagrodzenie.
W tym stanie rzeczy, 

orzekł Sąd Najwyższy,
jak 
nie

W
łaśnie przy drzwiach tego domu 
widziałem taką scenkę: dwie 
dziewczyny mówią chłopcom, 

że cheiałyby tańczyć. Ci przytaknęli 
i ukradkiem, nim weszli, dyskretnie 
skontrolowali swoje... krawaty? Wlo-

Obejrzeli czy mają czysteie.
paznokcie,
sy?

W zakładach samochodowych „Tatra'”. 
Na zdjęciu fragment taśmy z najnow­
szym modelem samochodu osobowego 

„Tatra 603” Fot. — „Głos"

Rock and roiła tu się nie tańczy, 
podobnie jak innych bardziej ekscen­
trycznych nowoczesności. Parkiet jed­
nak nie zapełnia się, gdy grają polkę 
lub walczyka. Brawa dla orkiestry ra­
czej słabe, chyba że gra szałowego fo­
kstrota.

Wśród młodych ten rodzaj rozryw­
ki jest bardzo popularny. Domy Kul­
tury nigdy nie narzekają na brak fre­
kwencji, gdy w programie jest wieczo 
rek taneczny. Nie dotyczy to zresztą 
wyłącznie świąt. Któregoś dnia wra­
całem wieczorem samochodem do Bra­
tysławy. Na szosie — chyba ze 16 km 
od miasta — zatrzymały nas dwie sa­
motne dziewczyny z pobliskiej wsi. 
Chciały jechać do Bratysławy na tań­
ce. Jak wrócą z powrotem — pytali­
śmy? Ostatnim pociągiem o 22.

Rock and roiła tańczyć nie wolno, ale 
i też nie wolno być niestarannie ubra­
nym. W domu kultury pewnej kopalni 
w Ostrawie na zabawy nie wpuszcza 
się mężczyzn bez krawatów. Na ogół 
nikt się takiemu zarządzeniu nie prze­
ciwstawia.

P
anie Redaktorze! Wczorajszy so­
botni wieczór i kawał niedziel­
nej nocy spędziłem w maleń­

kiej knajpce pod nazwą T-KIub. To 
taka sobie piwniczka na uboczu Wa­
cławskich Namesti, gdzie parkiet. ma 
rozmiar dużego okrągłego stołu a or­
kiestra składa się z pianisty i skrzyp- 

Przytłumione światło, trochę czu­
lących się par i rozsądnych obywateli. 
Wstęp 4 korony bez obowiązku kon­
sumpcji. Ta ostatnia nie jest zresztą 
problemem, bo kelner tak samo przy­
zwoicie obsłuży talerzem zupy, jak i 
butelką szampana Tak tu wolne chwi 
le spędza pański redakcyjny podopiecz 
ny i bracia Czesi.

Ccst prąci!

Zbigniew Mika

można żądać przywrócenia do 
pracy na podstawie wspomnia 
nogo dekretu, można nato­
miast domagać ^ię dopuszcze­
nia do pracy z mocy przepi­
sów o wykonaniu zobowiązań 
wzajemnych.

Sąd Najwyższy w orzecze­
niu swym ’ stwierdził, że 
skoro według Konstytucji 
PRL praca jest zarówno pra-
wem, jak obowiązkiem
każdego obywatela, to z za­
sady tej wynika, że pra­
cownikowi, który wszedł w 
określony stosunek pracy, 
przysługuje „prawo doma­
gania się, aby bez uzasadnio 
ncj przyczyny nie pozosta-
wał on bezczynny aby
faktycznie wykonywał pra­
cę, której się podjął, gdyż 
tylko w ten sposób spełnia 
on rzeczywiście — a nic tyl­
ko formalnie — swój obywa­
telski obowiązek pracy’’.
Sąd Najwyższy uznał przeto, 

że „pracownik uspołecznione­
go zakładu pracy jest — gdy 
chodzi o świadczenia pracy — 
nie tylko dłużnikiem, ale i wie­
rzycielem, a więc że tym sa­
mym przysługuje mu prawo 
domagania się. aby dopuszczo­
no go do wykonywania umó­
wionej pracy”.

Wchodzą tu więc w za­
stosowanie przepisy o skut­
kach niewykonania zobow ią- 
zań wzajemnych, które to 
przepisy przewidują, żc w 
razie zwłoki jednej strony 
w’ wykonaniu zobowiązania 
wzajemnego, druga strona 
może dochodzić wykonania 
zobowiązania. I właśnie na 
tej podstawie pracownik, 
któremu uniemożliwia się 
wykonywanie umówionej 
pracy, choć wypłaca mu się 
przypadające wynagrodze­
nie, może wystąpić do sądu 
o dopuszczenie go do tej 
pracy. W. N.
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Ostatnio powstały nowe ko­
ła wiejskie LPŻ w Nie-

mierzewie 
Kole LPŹ 
backim w 
nie sekcja 
Kole Huty 
torowa.-

i Ch-rcicach. Przy 
w Technikum Ry- 
Sierakowie powsta-
strzelecka przy
Szkła — sekcja mo-

Na koncie SFBS w Między­
chodzie zanotowano 657 

tysięcy zł. Międzychodzkie rze-
miosło w 50 proc, 
swój plan. Słabo 
wsie, najsłabiej zaś 
i Głażewo.

wykonało 
świadczą 

Mechnacz

Międzychód w tym roku 
zwiększy nakłady na kapi­

talne remonty domów do 800 
tys. zł. (pem)

Staraniem Komitetu Rodzi­
cielskiego Szkoły Podsta­

wowej w Kórniku zostaną wzno 
wionę po letniej przerwie wy­
kłady pedagogiczne dla rodzi­
ców, które poprowadzi TWP.

Kórnik na budowę szkól 
dotychczas zebrał 96 tys. 

zł na 118 tys. zł przewidzia­
nych w planie, (stn)

Chodzieskie Zakłady Porce­
litu 29 listopada rozpoczę­

ły swój nowy rok produkcyj­
ny. Plan eksportu wykonały 
już 21 listopada, (ko)

Zarząd Powiatowego Oddzia 
łu PCK w Gnieźnie współ 

nie z komendą Terenowej 
Obrony Przeciwlotniczej zor­
ganizował w listopadzie i gru­
dniu kurs masowego szkolenia 
sanitarnego II stopnia. Uczestni 
czyło w nim 207 osób.

Z osób przeszkolonych Od­
dział Powiatowy PCK two 

rzy w zakładach pracy druży­
ny i posterunki sanitarne.

W3-dniowym kursie zespo­
łów Przysposobienia Rol­

niczego w Jarocinie uczestni­
czyło 60 młodych rolników. Za­
poznali się oni z budową, dzia­
łaniem i obsługą ciągników i 
silników rolniczych oraz ma­
szyn i narzędzi towarzyszą­
cych. Dziewczęta natomiast in­
teresowały się urządzeniem i 
prowadzeniem gospodarstwa do 
mowego, higieną osobistą, pie­
lęgnacją niemowląt i rozwojem 
życia kulturalno-oświatowego.

- ' (kt)

Ośrodek Zdrowia w Żerko­
wie od maja br. nie ma 

stałej obsady lekarza. Czynno-
ści te zastępstwie spełnia
felczer z Dobieszczyzny, przez 
co narzekania ludności z tego 
terenu mnożą się stale, gdyż 
znowu powstaje luka w przyj­
mowaniu pacjentów w Dobie- 
szczyźnie.

Żerków ma ponad 1500 miesz 
kańców, znajduje się tam izba
porodowa 
karz. (kt)

i niezbędny jest le-

Wydział Rolnictwa i Leśnic­
twa PPRN w Jarocinie za­

mierza od 1960 do 1965 r. prze­
kazać w użytkowanie kółek 
rolniczych 1283 ha ziemi z Pań­
stwowego Funduszu Ziemi. Po­
nadto kółka mogą przejąć tak­
że ziemię wraz z budynkami 
w 30 resztówkach.

Na początek obszar przeka­
zanej ziemi obejmie 197 ha.

(alk)

Dla rencistów
Powiatowy Komitet Pomo­

cy Społecznej w Szamotułach 
wydaje stale w miejscowej go 
spodzie PSS obiady ’na bony 
dla rencistów. Akcją obję­
to przede • wszystkim renci­
stów pobierających niskie za 
opatrzenie, w szczególności 
wdowy i osoby korzystające 
ze stałych miesięcznych zasił­
ków pieniężnych wypłaca­
nych z budżetu Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej.

(tm)

UJidokówka. ze Strzelać IGajań^kick

Ziemie Zachodnie mają na 
Zabytki architektoniczne

swoim terenie wiele pamiątek, świadczących o ich polskości, 
stanowią też niemałą atrakcję dla turystów i krajOznatuców.

Na zdjęciu fragment dobrze zachowanych muraw obronnych, opasujących Strzelce Kra 
jeńskie — centrum powiatu sąsiadującego z naszym województwem.

Fot. — K. Przy Chodźki

KUP PAN CEGŁĘ!
Perypetie

GA strowskie Zakłady Przemysłu Terenów ego Ma- 
teriałów Budowlanych obejmują 7 cegielni i ka- 

flarnię. Do niedawna były przodującym zakładem tego 
typu w województwie. Zbierały nagrody, pochwały, 
i dyplomy Nic dziwnego od 1954 r. produkcja cegły 
surowej wzrosła o 5 min. sztuk.

GA statnio jednak w OZPTMB 
nie dzieje się dobrze. W 

przekonaniu tym utwierdza 
ostatnia sesją PRN w Ostro­
wie, w ocenie której gospo-
darka przedsiębiorstwa 
wypadła korzystnie.

nie

Od pewnego czasu cegielnie 
nie wykonują zadań produk­
cyjnych pod względem ilości 
i jak ości;

O ównocześnie Cegielnia Pa- 
rowa (C.P.) Masanów 

wyprodukowała 275 tys. sącz­
ków nietypowych, nie nada­
jących się do użytku. Straty z

tego tytułu są poważne i po­
nosi je nie tylko przedsiębior­
stwo, ale także cała gospodar­
ka. Sączki drenarskie są bo­
wiem materiałem deficytowym. 
Podobnie OP Sobótka dała 
cegłę tak miernej jakości, że 
w części nie nadawała się na­
wet do transportu. To są 
skutki nie suszy, lecz raczej 
niedbałości.

V agadnienie funduszu płac 
jest w tej chwili w cen­

trum uwagi partii i rządu. 
W OZPTMB zauważyć można 
było tendencje do systema­
tycznego przekraczania tego 
funduszu. Za III kwartał ub. 
roku przekroczenie to wyno­
siło 806 tys. zł. To dużo. Po­
wody? Jak usłyszeliśmy na

młyn kulowy do prze­
miału gruzu. Zastosowa­
nie odpowiedniej do­
mieszki miału gruzowego 
do gliny rzekomo mo­
głoby znacznie polep­
szyć wyroby tej i in­
nych cegielni. Młyn do­
tychczas nie jest wyko­
rzystany, mimo że gruz 
zalega place wszystkich 
cegielni. Podobno brak
też 
nu 
na

ludzi do pracy, nie 
kto obsługiwać mły-

IV ie do nas należy wycią-
■L ganię wniosków. Chodzi 

w tej chwili o podjęcie środ­
ków zaradczych, które po 
wprowadzeniu w życie zdolne 
byłyby w zasadniczy sposób 
uzdrowić gospodarkę tego 
przedsiębiorstwa. R. J.

sesji, ich wiele: m. in.

Jeden pokój i dziesięć zespołót
| Praca i kłopoty PS)K w Koninie

owiatowy Dom Kultury pozornie ma wspa^ 
t łe warunki. Budynek jest przecież trzykondyj 

nacyjny z wielką salą, ale duża iiośc rożnycn szylao 
świadczy, że inne instytucje przytuliły się tu t 2?u 
lazły lokum. Jest tu więc Powiatowy Komitet Kultm 
Fizycznej i obie organizacje młodzieżowe, Zwią#. 
Harcerstwa Polskiego, a ną dodatek część budynk 
zajęli lokatorzy, których od szeregu lat bezskuteczn 
proouje się usunąć. Dla PDK została tylko sala te 
dowiskowa, mała świetlica i pokój, w którym mit 
ści się Wydział Kultury Prezydium PRN razem z kit 
rownictwem Domu. IV łych warunkach trudno pro 
cować. Lecz słusznie postawiono sprawę, że najpier 
pokazać trzeba wyniki pracy, a'potem wołać o da 
sze pomieszczenia. Obecnie sprawa ta dojrzała.

Przy konińskim PDK czyn­
nych jest 10 zespołów. Sekcja 
taneczną skupia 46 członków, 
głównie dzieci. Uczą się tu 
one tańców ludowych pod kie­
rownictwem Teresy Kosmal- 
skiej. Sekcja fotograficzna (12 
członków) ma uo swej dyspo­
zycji dobrze wyposażoną ciem­
nię. Zespół ten prowadzi lot. 
art. Zdzisław Szklarkowski. 
Małą sekcję wokalno-muzycz­
ną prowadzi p. Niedźwiecki. 
Także przy Domu Kultury 
działa sekcją filatelistyczna, 
zrzeszająca 19 członków. Tu 
najbardziej czynnym jest dr 
Pachulski. Niedawno zorgani­
zowana sekcja brydża sporto­
wego liczy już 26 członków.

Nie byłoby PDK, gdyby nie 
było świetlicy. Można tu po­
słuchać radia, koncertu z płyt

nowocześnie sala teatralny 
prawie co tydzień gości teatr 
oojazaowe. inic może więc by 
mowy o odłogach kultury 
Koninie. Troską kierownik 
vDK Stanisława Lenia j^ 
tylko sprawa lokalu. Przede 
można oy znaleźć mieszkam 
zastępcze dia łokatorow uru 
giego piętra, albo lokale biuro 
rowe aia organizacji,

Z. P.

gramafonowych, poczytać
pisma, zagrać w szachy czy 
inne gry świetlicowe. Trudno 
zmieścić się w czasie i po­
mieścić zebrania wszystkich 
sekcji. Sekcja plastyczna, sku­
piająca 48 członków, zmuszo­
na została do odbywania ze­
brań i do pracy w sali szkoły 
nr 1.

Trudno też sobie wyobra­
zić, jak te wszystkie zespoły 
do tej pory wymienione dzie 
lą się jednym pokoikiem 
świetlicy. A tu jeszcze nic 
wspomniano o dalszych 
dwóch zespołach. Jest to 
młodzieżowy kabaret „Koń­
ski Ogon”, który jesienią 
zadebiutował świetnym pro­
gramem. Obecnie po reorga­
nizacji przygotowuje się do 
nowych występów. Kieruje 
zespołem Mirosław Wro­
cławski. Jeszcze jest zespół 
dramatyczny, do którego na­
leży około 30 osób; rozpo­
czął on przygotowania do 
wystawienia sztuki „Fani 
Prezesowa” pod reżyserią 
Krystyny Pęchcrskiej. 
Powiatowy Dom Kultury w 

pełni tętni pracą. Odnowiona

Słowo-ważna rzec;
W jednym z dni przedświ 

tecznych na skuteK pow&żm 
awarii transformatora zgaś- 
światła w części Piły. Poszi 
więc w rucn telefony do Po 
sterunku Energetycznego. Ki 
równik, p. Gawron, zapewn: 
zan>epokujonycn m.eszkań 
cow, ze światło będzie do go 
dżiny 23. Tymczasem ekip 
pracowników z poświęceniem 
usuwała uszkodzenia. Musia 
ła ona przewieźć transforma 
tor z Koszami. Punktualni 
o godz. 23 zabłysły żarówk 
Posterunek dotrzymał słowi 
za co mu mieszkańcy Pii 
składają podziękowanie, (kc)

Kaliski reporter 
notuje

y’ akłady Przemysłu Dzie- 
wiarskiego „Calisia” sy­

stematycznie i planowo prze­
prowadzają dokształcanie pra­
cowników. Obecnie 27 osób 
uczęszcza do szkoły podsta­
wowej, 36 osób uczęszcza na 
szkolenie wewnętrzne, 27 eks- 
ternistów przygotowuje się do 
egzaminów na przyszłych maj 
strów w szkole zasadniczej.
/ Oddział PTTK pracę swoją 

opiera o 4 koła zakłado­
we, 15 kół młodzieżowych, 1 
Koło terenowe oraz sekcje 
skupiające 620 członków.

Najżywotniejszymi okazały 
się sekcje turystyki górskiej, 
pieszej i sekcja fotograficzna. 
Prace tej ostatniej brały udział 
w różnego rodzaju wystawach 
fotografiki w kraju i za grani­
cą. (bak)

niskie wykonawstwo produkcji 
globalnej, nie najlepszą orga­
nizacja pracy, wysokie koszty 
utrzymania transportu, prze­
kraczające limit o 355 tys. zł. 
W kopalniach występuje już 
brak gliny. C. P. Przygodzice 
z powodu niezałatwienia na 
czas przypisanych formalności, 
związanych z przejęciem grun­
tów prywatnych, produk­
cję przerwała na kilka dni. 
Poszczególne cegielnie nie po­
siadają zhałdowanych odpo­
wiednich zapasów surowca, co 
odbić się może na produkcji 
i jakości cegły.

Fundusz płac i wątpliwe normy
eszłoroczny fundusz płac 

w niektórych przedsię­
biorstwach pow. międzychodz 
kiego został przekroczony. I 
tak Przetwórnia Owocowo- 
Warzywna w Międzychodzie 
przekroczyła fundusz płac za 
3 kwartały b’Aż. roku o 
836,1 tys. zł, Huta Szkła w 
Sierakowie o 297,8 tys. zł, Tar 
tak w Międzychodzie o 65,8 
tys. zł i Gminna Spółdzielnia
w Sierakowie o 67,5 tys, zł.

lek w 1955 r.
proc., a
proc., za

w r.
okres

wynosiła 187
1958 już 254 

ośmiu mie-
sięcy 1959 r. — 232 proc.

(pem)

Karol Mizera-Wąsowo. Wyciel 
pującej informacji udzielił Pan 
nasz radca prawny w dniu 16. XI 
1959 r. (5809)

Marian Wittig — Klein. Spraw 
Pana przekazaliśmy do Prezydiui 
WRN. O w.yniku zawiadomimy.

(6227)
Ina ze Śremu. Za list serdeczn 

dziękujemy. Z nadesłanego wie 
sza nie skorzystamy.

Henryk Kroma. Dodatkowym 
szczegółami zawartymi w treś 
obu Pańskich listów zajmiemy s 
osobno przy okazji omawian 
spraw kontraktacyjnych w ogól 
Za informacje dziękujemy i pr' 
simy o dalsze w sprawie mank; 
mentów wymiany towarowej wsi 
miastem. (6209)

J. Janiak — Ligota. Sprawą i 
kości węgla zajmiemy się. Za infi 
macje dziękujemy. (6206)

M. Wożniak — Biechowo. Spraw 
Pana przekazujemy do Prezydiu 
WRN. Dodatek za terminową ó 
stawę bezwzględnie się Panu n 
leży. (5694)

Zbigniew K. — Rogoźno. Pod 
jemy adres Technikum Mechani 
nego — Ząocznego; Poznań, i 
Dzierżyńskiego 352/360. (6041)

Pocztówka z Poznania

Typowe projekty garaży i szop
W sprzedaży ukazały się projek­

ty budynków pomocniczych dla 
tych kółek rolniczych, które bę­
dą organizowały wypożyczalnie 
maszyn i sprzętu. Projekty zawie­
rają części: architektoniczno-bu­
dowlaną oraz ihstalacyjno-elek- 
tryczną. Dołączono zarazem wy­
kazy materiałów budowlanych i 
robocizny, potrzebnej dla wyko­
nania budynku. Można je naby­
wać w Biurze Studiów i Projektów 
Wzorcowych Budownictwa Wiej­
skiego Warszawa, ul. Wspólna 30.

Ponadto w powiatowych oddzia­
łach Banku Rolnego, w prezydiach 
powiatowych rad narodowych, wy­
działach Architektury i Nadzoru 
Budownictwa znajdują się również 
2 projekty garażu dla ciągnika: 
jeden budynek murowany i drugi 
— budynek prefabrykowany syste

rnem KBK; 3 projekty szopy dla 
młocarni: budynek drewniany, 
budynek murowany, budynek z e- 
lementów prefabrykowanych sy­
stemu KBK; i 2 projekty szopy 
na narzędzia rolnicze, drewniane 
i z elementów KBK.

Elementy prefabrykowane syste­
mu KBK można zbiorowo zama­
wiać z podaniem ilości segmen­
tów i terminów ich wykonania w 
Biurze Pomocy Technicznej Mini­
sterstwa Budownictwa Warszawa, 
ul. Biała 4.

Przy większych ilościach zama­
wianych segmentów Biuro Pomo­
cy Technicznej organizować bę­
dzie wytwórnie elementów prefa­
brykowanych w powiatach lub wo 
jcwództwach, zajmując się jedno­
cześnie transportem i montażem 
budynków na miejscu, (na)

Innym, niemniej obec­
nie ważnym zagadnie­
niem, jest działalność 
inwestycyjna. Przekro­
czono limity zarówno 
inwestycji zakończonych 
i będących w budowie. 
Wykonawstwo prac nie 
biegnie zgodnie z pla­
nem i nie mieści się w 
określonych terminach.

Dotyczy to m. in. su­
szarni przypiecowej CP 
Masanów, gdzie z uwagi 
na niewłaściwe rozwią­
zania konstrukcyjne w 
dokumentacji technicz­
nej zwiększy się koszt 
prawdopodobnie o 39 
proc,. To są setki tysięcy 
zł!

W CP So-bótka nowe 
maszyny od roku stoją

W wyniku kontroli Wiel 
kopoliskie Zakłady Prze­
twórstwa- Owocowo-Warzy 
wnego odprowadziły do 
Skarbu Państwa 2.400 tys. zł. 
zysku nieprawidłowego za 
1958 rok, a odsetki z tego 
tytułu za osiem miesięcy 
wynosiły 288 tys. zł.

Plan produkcyjny za 3 
kwartały wykonano w tym 
przedsiębiorstwie w 91,2 
proc. Głównymi przyczyna 
mi niewykonania planu
i zwiększenia strat (11 min. 
zł) są: rozluźnienie dAsdypli
ny finansowej, wysoki pro‘ 
cent zatrudnienia w stosun 
ku do wartości produkcji, 
nie zawsw dobre planowa 
nie i odpowiednią organi­
zacja pracy, szczególnie w7 
transporcie.

niewykorzystane,
znowu pierwotna doku­
mentacja ich obudowy 
nagle okazała się wadli­
wa, a nowej jeszcze nie 
przygotowano. Niewy­
korzystanie tych maszyn 
— to stracone pieniądze.

Dla CP Zacharzew ża­
kupiono 
kredytów

przy pomocy

Sytuacja w Hucie Szkła w 
Sierakowie jest również nie- 
pomyślnna. Zakład boryka się 
z trudnościami finansowymi, 
gdyż w planie nie zagwaran­
towano sobie należytej rantów 
ności. Huta „wypracowała” za 
3 kwartały zamiast 703 tys. 
zł zysku, 494 tys. zł strat. *

W Hucie Szkła przeciętna 
norma przy ucinaniu i nabie-

bankowych raniu masy szklanej do butę

Moi, Drodzy!
Bardzo Was przzpraszam za długie milczenie. Przed 

świętami nie mogłem jakość zabrać się do pisania, w 
święta nie chciało się, a po świętach... Po świętach prze­
cież trzeba odpocząć. Chyba to są dość mocne argumen­
ty, zęby otrzymać p^łne „rozgrzeszenie”.

Ale wracajmy do spraw, które Was na pewno intere­
sują. Mianowicie do odpowiedzi — co słychać w Pozna­
niu? Dzień do dnia podobny przemija tramwajami, ta­
ksówkami i tłumami wiecznie gdzieś po coś spiesznych 
ludzi. W sklepach ruch'mały. Ludzie „spłukali” sicę na 
Nowy Rok z pieniędzy (a no jest jeszcze ta staropolska 
zasada: zastaw się, a postaw się!), teraz liczą dni do naj­
bliższej wypłaty. Mimo to karnawał powoli się rozkręca. 
O tym — przy najbliższej okazji.

Ppm, którzy Poznaniem szczególnie się interesują, mo- 
gę tylko podać, że plac Wiosny Ludów już pyszni się zu“ 
pełnie nową szatą. Frontony domów rozkwitły bardzo ży­
wymi kolorami, aż przyjemnie patrzeć. Renowacja wcho 
dzi w głąb tego odcinka ul. Dzierżyńskiego, który daw­
niej nazywał się ul. Półwiejską.

Teatr Polski też doczekał się trochę lepszego obra­
mowania. Kamienice strzegącz wejścia bielą się nowym 
tynkiem. Szkoda tylko, że jakość ich z całością nie 
zha rmonizowano.

I jeszcze jedno. Nasz zacny Adam Mickiewicz ma juZ 
uporządkowaną „działkę rolną” pomiędzy Uniwersytetem 
a Nowym Ratuszem. Dziś rano przyglądałem się ustawić' 
niu podstawy pod jego nogi. Będzie tu stał jako olbrzym 
z płomiennym wzrokiem utkwionym w siedzibę wojewódz 
kiego Wydziału Rolnictwa i Dworzec Główny, za to bę­
dzie tyłę^n odwrócony do Opery (nie z powodu obrazy 
ale z konieczności). W każdym bądź razie nie bedzie w? 
juz denerwował wyglądem gmachu Wyższej Szkoły Mu­
zycznej, który zrzucił z siebie łatany przyodziewek wdzie 
wając nowy (z jasnego tynku...)

Juz kończę. Zdrowia i pomyślności!
J. F.
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„Kryminał^ na cenzurowanym |
Sikoro sensacje peszę PuiramenL..

Pracownicy poszukiwani Przetarg? — Komunikaty

„Tylko nagła śmierć oderwie cię od tej powieści” — 
pisali pomysłowi, przedwojenni wydawcy na okład­
kach książek kryminalnych. U nas co prawda nie 
stosuje się takich tricków propagandowych, mamy 
już lepszy gust, a poza tym propaganda książki jest 
dziś dla nas w ogóle nieznana. Natomiast produkuje­
my rocznie około 32 kryminałów, a niektóre wydaw­
nictwa wyspecjalizowały się już w wypuszczaniu 
całych serii tej literatury. Należy do nich MON ze 
swoją serią „Labiryntu”, „Iskry’ ze „Srebrnym klu­
czykiem”, „Śląsk” ze „Złotą podkową”, czy też Wy­
dawnictwo Poznańskie z PAS-em.

Tajemnice nakładów

Dyskusja nad powieścią 
kryminalną zatacza u 

nas coraz szersze kręgi i — 
jak w' każdej dyskusji — nie 
brak tu zaciekłych zwolenni­
ków i zaciekłych wrogów te 
go rodzaju literatury. Faktem 
jest, że powieści kryminalne 
rozchodzą się u nas w dużych 
nawet bardzo dużych, jak na 
nasze obecne stosunki, nakła? 
tłach: przeciętny nakład ta­
kiej powieści polskiego au­
tora (choć nie zawsze o pol­
skim nazwisku) wynosi 40 
tys. egz., zagranicznego auto­
ra — 20 tys. egz., (przy czym 
ten ostatni kryminał jest za­
zwyczaj lepszy). Zagadka 
tkwi tu w ograniczeniach de­
wizowych: zagranicznym au­
torom trzeba płacić honoraria 
w dewizach, a oblicza się je 
od. podstawowego nakładu w 
wysokości 10 tys. egz. Zyska­

li więc na tym autorzy kra­
jowi, na których jest teraz nie 
mały popyt. Zresztą, zarobki 
z powieści kryminalnych są 
właśnie ze względów nakłado 
wych — nieporównanie wyż­
sze, niż dochody z literatury 
„poważnej”.

I A o klasyków polskiego 
„kryminału powojennego 

który dość długo znajdował 
się na indeksie, zaliczyć już 
dzisiaj można „Złego” Tyr­
manda. „Zły” odbiegał od 
kryminalnego szablonu, wpro 
wadzał pojęcie indywidualnej 
walki o sprawiedliwość, spe­
cyficzne zasady moralności pu 
blicznej, przy tym był powie­
ścią wybitnie rozgadaną. Po­
nieważ jednak „Zły” był pi^r 
wszy, cieszył się specjalnymi 
przywilejami.

Polską powieść kryminalną 
— a więc z akcją, toczącą się

Przed kamerą

Oto cieszące się dużą popularnością trio artystów duńskiej 
telewizji.

Fot. — CAF

w kraju, opartą na sprawdzał 
nych faktach, odkrywającą 
technikę i metodykę pracy na 
szej milicji — kontynuował 
Andrzej Piwowarczyk. Jego 
„Królewna” zrobiła w swoim 
czasie furorę, a kapitan Gleb 
zaczął powoli awansować do 
zaszczytnej roli polskiego, lu 
dowego Sherlocka Holmesa. 
Niestety, Piwowarczyk zarzu 
cił swojego Gleba, czego by 
nigdy nie zrobił Conan Doyle. 
Dlaczego' nie kontynuuje tej 
postaci?

Obok Piwowarczyka — pi- 
szą inni (Edmund Niziurski 
— red.) Pisuje nawet sam Pu 
trament. Pisują i inni1, al(? 
skwapliwie ukrywają się pod 
obco brzmiącymi pseudoni­
mami w rodzaju Aleksów czy 
Randonów — z dwu powo­
dów: po pierwsze, uważają, że 
pisanie kryminałów niegodne 
jest ich sławy literackiej i że 
jest to drugorzędna literatu­
ra, popełniana „dla chleba”, 
po drugie — że owe zagrani­
czne nazwiska bardziej upraw 
niają ich do umieszczenia fa­
buły w środowisku i krajo­
brazie najczęściej angielskim, 
czy amerykańskim, co pozwą 
La im nie liczyć się z realiami.

Jaki ? - ważne pytanie
1\T ajzupełniej niesłusznie 
t ’ wielu naszych krytyków 
uważa kryminał za powieść 
drugorzędną i zbywa t,e po­
wieści, czytane przez setki ty 
slęcy czytelników, pogardli­
wym poklepywaniem po ra­
mieniu. A przecież od inspe­
ktora Lecoqua, poprzez Sher­
locka Holmesa, a skończywszy 
na bohaterach Agaty Christie 
1 Philipe’a Mc Donalda — 
autorzy i pozytywni bohatero 
wie powieści kryminalnych 
stawali się bliskimi przyja­
ciółmi całych pokoleń, a sła­
wy mogą im pozazdrościć naj 
więksi koryfeusze literatury. 
Skąd więc ten pogardliwy 
ton?

Badania socjologiczne do­
wiodły, że czytelnikami po­
wieści kryminalnych j/ist prze 
cle wszystkim inteligencja — 
średniego i starszego wieku, 
Kryminał nie dociera „pod 
strzechy”, nie bierzfe go do rę 
ki robotnik, a co dziwniejsze, 
nie przepada za nim (? ■— 
r^d.) młodzież, która • woli 
sensacje innego typu. Nie ma 
więc potrzeby biadać nad „dc 
moralizacją”, jaką rzekomo 
szerzy. Jest natomiast potrze­
ba rzetelnej dyskusji, jakiej 
powieści kryminalnej ocze­
kujemy od naszych- autorów.

Leszek Goliński

Zastępcę głównego księgowego (mężczyznę) ze 
średnim względnie wyższym wykształceniem 
ekonomicznym, ze znajomością księgowości 
przemysłowej, zatrudnią natychmiast Poznań­
skie Zakłady Wyrobów Rymarskich w Pozna­
niu, ul. Małe Garbaty nr 7. Podanie z odpi­
sami świadectw i zaświadczeniami, składać 
należy u główmego księgowego pod wyżej po­
danym adresem. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu. • K49

Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznaniu — Zakład 
Doświadczalny Swadzim, p-ta Przcźmirów, 
pow. Poznań zatrudni natychmiast względnie 
od 1. II. 1960 r. kwalifikowanego oborowego — 
inseminatora z dłuższą praktyką — najchęt­
niej z 2 pojnocnikami. Warunki płacy wg 
Układu Zbiorowego Pracy. Mieszkanie 2 pokoje 
i kuchnia w nowym domu zapewnione. Szkoła, 
sklep spożywczy na miejscu — dojazd do Po­
znania (12 km) autobusami bardzo dogodny K31

Noszowych i salowe przyjmie zaraz Stacja Po­
gotowia Ratunkowego miasta Poznania, ul. Cheł 
mońskiego 20, administracja, II piętro. Reflek­
tuje się tylko na pracowników miejscowych.

K39

Poradnika żywieniowego zatrudni zaraz Mle­
czarnia Spółdzielcza w Książu Wlkp, pow. 
Śrem. Warunki przyjęcia: ukończona średnia 
szkoła rolnicza lub zootechniczna. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. K36

Inżyniera-mechanika, z kilkuletnią praktyką, 
zatrudnimy z dniem 1 lutego 1960 r. Podania z 
dokładnym życiorysem oraz wyszczególnieniem 
przebiegu dotychczasowej pracy zawodowej 
prosimy kierować do Zjednoczenia Przemysłu 
Ziemniaczanego — Poznań, ul. Libelta 26 — 
pokój 40. K19

Agenta do prowadzenia. skupu szmat i maku­
latury w Sklepie Detalicznym Wojewódzkiej 
Zbiornicy w Pile, ul. Bydgoska 6 na zasadach 
wynagrodzenia prowizyjnego zatrudni Woje­
wódzka Zbiornica Surowców Wtórnych w Po­
znaniu, Oddział w Pile. Informacji udziela 
Oddział Wojewódzkiej Zbiornicy w Pile ul. 
Okrzei 52 b. K37

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „KON- 
SUMY”, w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 27, ba­
rak II, ogłasza Ii przetarg ograniczony na 
sprzedaż: samochodu pólciężar owego marki 
Skoda furgon, typ 1101. Przetarg odbędzie się 
w dniu 14 stycznia 1960 r., o godzinie 10 w Po­
znaniu, ul. Poznańska 51, gdzie można w. w. 
pojazd oglądać począwszy od 7. I. 1960 r. w go­
dzinach od 10—13. Cena wywoławcza samo­
chodu w II przetargu wynosi zł 19.440,—. Przy­
stępujący do przetargu winni odpowiadać wa­
runkom wymienionym w Zarządzeniu Min. 
Kom. z dnia 8 maja 1957 r. (Mon. Polski nr 56 
poz. 353) oraz złożyć wadium w wysokości 
10 procent ceny wywoławczej ńajpóźniej w 
przeddzień przetargu w kasie Państwowego 
Przedsiębiorstwa Handlowego „KONSUMY”, 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17, barak II.

'________________ _______ ___ ____________ K29
Poznańska Fabryka Wyrobów Emaliowanych w 
Poznaniu, ul. Wrzesińska 2 ogłasza przetarg ogra 
niczony na: 1. Opracowanie instrukcji obsługi 
dla 250 maszyn i urządzeń produkcyjnych oraz 
dla działów produkcyjnych. Instrukcja powin­
na zawierać: a) przepisy obsługi danej obrąbiar_ 
ki lub urządzenia, b) szkic maszyny lub urzą­
dzenia z uwzględnieniem mechanizmów obsługi 
oraz układu smarowania wraz z określeniem 
terminów smarowania poszczególnych punktów 
i dobór odpowiednich gatunków smarów, c) 
wskazówki dla ślusarzy lub elektryków konser­
watorów, d) przepisy BHP z uwzględnieniem 
wskazówek niesienia pierwszej pomocy, e), w 
miejscach pożaroczułych — przepisy ppoż. 2. 
Wykonanie dla 250 silników elektrycznych i ob­
wodów, badania oporności uziomów, stanu izo­
lacji kabli i przewodów. Termin opracowania 
całości —r do 30 marca 1960 r. Szczegółowych 
informacji udziela Dział Gł. Mechanika PFWE. 
w godz. 8—10. W przetargu mogą brać udział 
Biura Techniczno-Projektowe — Państwowe 
oraz Spółdzielnie Pracy. Oferty W zalakowa­
nych kopertach z napisem „Przetarg” należy 
składać pod w. w. adresem do dnia 15. I. br. 
r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 
stycznia 1960 r. o godz. 9 w PFWE przy ul. Wrze 
sińskiej 2. Dyrekcja przedsiębiorstwa zastrzega 
sobie prawo wyboru oferty jak również odstą-* 
pienie od przetargu tak w części jak i w całości 

bez podania przyczyn. K9

Praca.,

Pomoc domową do 2 dzie­
ci wieku przedszkol-
nym przyjmę na 8 godzin 
dziennie zaraz. Zgłoszenia: 
ul. Nowowiejskiego 45 m. 
4, w godz. 17—20. 39896g

Potrzebny uczeń. Warsztat 
Mechaniczny i Chromowa­
nie Techniczne, -Poznań.
Gar bary 93/95. 4006 8g

Dochodząca pomoc domo­
wa potrzebna, Sniądec-
kich 40 
szkołą.

Cukiernia za 
39891g

Samodzielna gosposia do
prowadzenia
rza (3 
zaraz, 
dobre, 
kiej 4

osoby)
domu leka- 

potrzebna
Warunki bardzo 

Poznań, Sczaniec- 
m. 12. 39914g

Potrzebna dobra fryzjer­
ka. Zakład Fryzjerski, 
Chodzież, Żeromskiego 36. 

39915g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Poznań, Czer­
wonej Armii 26 m. 21.
____  39993g
Gosposia dochodząca do 
lekarza potrzebna. Szamo­
tulska 71 m. 18, tel. 502-44,
wieczorem. 40014g

OGŁOSZENIA DROBNE
Skóry srebrne — platyno­
we sprzedam. Poznań. Ma 
łeckiego 5 m. 1. 40054g

Futro brązowe bułgarskie 
sprzedam. Poznań, Malec
kiego 5 m. 1. 40055g

Nawilżacze do centralne­
go ogrzewania poleca „Ce 
ramika”, Poznań, Wodna 
12. 4 0056g

Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja

639-66 
roga.

Zakręt 10, telefon 
- dzielnica Ostro- 

. 40090g

sprzedaż: Z. Orłowski, Po­

Mieszkania do zamiany po 
lecą Biuro Handlowe 
..Parcelo-willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29, od 
godziny 9—17. 39869g

* Polacy na świecie

Pomoc do dziecka l'/s- 
rocznego przyjmę zaraz. 
Gwardii Ludowej 50 m. 7. 

40017g
Stolarz meblowy potrzeb­
ny. Poznań,‘Piekary 22/23.
stolarnia. 40025g
Woźnicę samotnego zaraz 
przyjmę w ogrodnictwie.

NA SZKOŁY TYSIĄCLECIA
J (Kanada) W. St. Catharines (Ontario 
J — Kanada) zorganizowana została docho- 

■ dowa impreza w sali Domu Polskiego. Or­*

$ *
* i i

ganizatorzy przeznaczyli całkowity do­
chód na budowę szkół Tysiąclecia w 
Polsce.

DAR NA SZPITAL
Chicagowski Okręg 2-gi Ligi Morskiej 

w Ameryce, likwidując Fundusz Budowy 
Domu Ligowego, postanowił przekazać 
sumę 300 dolarów na szpital ociemniałych 

■ w Krakowie.

pięcioletni jubileusz III-cim Festiwalem • 
Tańca Narodowego. W Festiwalu wzięły 
udział dzieci ze wszystkich szkół polskich 
w Adelaidc. Polska Macierz Szkolna w 
Poł. Australii prowadzi 6 szkół sobotnich 
pięcioklasowych, do których uczęszcza 
400 dzieci.

... Na 
polskim 
nanych

OKRUCHY POLONIJNE
wystawie sztuki w Melbourne na 
stoisku obok eksponatów wyko- 
przez Polaków osiadłych w Au-

Dobre wynagrodzenie.

0

Lekarz kupi 2 pokoje z 
kuchnią, wyłączone, sa­
modzielne z centralnym 
ogrzewaniem.- Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39820g.

Pokój wyłączony lub po­
kój z kuchnią, kupię, mo 
ze być przedmieście. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 — 39823g.

Oddam pokój na lokal. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
39830g.

Pokój z wygodami ewent.

Franciszek Śmarzak, Po- 
znań-Rataje, ul. Kruszą. 

40051g

naj-
nowy kupię.

Biuro
chętniej 
ferty Ogłoszeń.

3 dlaSwier czewskiego 
39927g.

Samochód osobowy

„Parcelo - willa” Biuro 
Handlowe, Poznań, Czer­
wonej Armii 29, poleca- 
poszukuje wszelkie nie­
ruchomości od najtań­
szych do superkomforto- 
wych oraz gospodarstwa 
rolne. 39890g

Sprzedam gospodarstwo z 
budynkami 40 mórg zie­
mia pszenno - buraczana 
drenowana. Horlal Kozło­
wo, poczta, stacja Opale­
nica, woj. poznańskie.

• 39933g

Doktorowi Mariano­
wi RadajeWSkiemu. spe 
cjaliście, Poznań, Ko­
ściuszki 76 składam 

serdeczne 
podziękowanie 

za dobre rozpoznanie 
i wyleczenie z prze-
wlekłej 
łądka. •
Ludwika

choroby żo-

Ostrowska
Warszawa. 

Marszałkowska 136.
39662Ę

Lisy piesaki oddam na 
wychów. Zgłoszenia Poz­
nań, Grunwaldzka 62. m.

Krawaty do szycia poza 
dom oddam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39979g. .Doktor med. Jerzy Ehren- 

kreutz, specjalista chorób 
wewnętrznych i skórnych 
wznowił przyjęcia. Po­
znań, Dąbrowskiego 4, II
piętro. 396 29g

6, od 16—18. 39877g

W dniu 4 stycznia 1960 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy i kochanj’ mąż, nasz drogi oj­
ciec, kochany teść i dziadek, przeżywszy lat 59. 
śp.

Roman Adamczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 7 bm., o go-

dżinie 13,40 z kaplicy na cmentarzu
O bolesnej Stracie zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim żalu
ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ

jeżyckim.

I WNUKI
’ 40070g

Dnia 3 stycznia 1960 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik zespołu artystycznegonajmę samotnemu na o- 

2 lat za zwrotem ko- 
.. Oferty Biuro Ogło- 

Swierczewskiego 3 
dla 3986 3g.

SprzedamPobiedziska!
działki 2—2,5-morgowe. In 
formacji udzieli: Boro- 
wiak, Pobiedziska. Ka­

po w. Poznań. 
39875gi 

ł

i 
ł
*

* 
f ł 
ł

„ROK SZOPENOWSKI”
(Wielka Brytania) W sali polskiej YMCA 

w Londynie odbyła się prelekcja Bogusła-
wa Maciejewskiego „U progu roku 
nowskiego”, ilustrowana licznymi 
niami.

KLUB IM. CONRADA
Najmłodszą szkolą przedmiotów

Szope- 
nagra-

ojczy-
stych w Londynie jest szkoła w dzielnicy 
Putney im. Conrada-Korzeniowskicgo.

Przy szkole powstał również Klub Polski 
im. Conrada, który obok ogólnej działal­
ności kulturalnej, opiekuje się tą szkolą.

i4
FESTIWAL TAŃCA NARODOWEGO
(Australia) Polska Macierz Szkolna 

w Południowej Australii obchodziła swój

stralii było także wiele eksponatów przy­
wiezionych przez naszych rodaków z Pol­
ski.

... W Domu Belgijsko-Polskim w Liege 
urządzono wystawę rysunków dzieci z pol­
skich szkół. Z 80 wystawionych rysunków
większość przedstawiała 
cyjne dzieci z pobytu na 
w Polsce i w Belgii.

... Związek Polaków z

wrażenia waka- 
koloniach letnich

wał kurs reżyserski dla działaczy 
zespołów artystycznych, których 
kilkadziesiąt na terenie Belgii.

... Londyński Dziennik Polski

Belgii zorganizo-
polskich 
istnieje

przepro-
wadził statystykę czasokresu prezesur w 
polskich organizacjach emigracyjnych w 
Anglii. Okazuje się, że 33 prezesów ma za 
sobą w sumie 355 lat urzędowania. Prze­
ciętna więc dla prezesa na emigracji jest 
prawie 11 lat.

**
Wełnę angorę przędzoną 
kupuję. Tel. 37-18. 40013g

Motocykl WSK nowy 
sprzedam. Poznań. Chła­
powskiego 7 m. 14 (Wilda). 
____  39947g

Dyrekcja i Zespół Artystyczny 
PAŃSTWOWEJ FILHARMONII W POZNANIU 

K64

Leon Piaskowski
artysta-muzyk.

W Zmarłym tracimy sumiennego i cenionego 
kolegę. Pamięć o nim zachowamy na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 7 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

100 sztuk kur 9-miesięcz 
nych sprzedam. Poznań 
^siedle Plewiska, Łakow 
25. 39956g
Sprzedam garaż blaszany
5.50 3 m. Mosina, ulica

sna). 40015g

Szafę 3-drzwiową na \yy- 
soki połysk sprzedam. Po­
znań, Piekary 22/23, sto­
larnia. 4G024g

‘Sprzedam ..Zetor” z przy­
czepą. młynek 40-młotko- 
wy, futro męskie, nowe, 
osrany. Poznań, Krzywa

13 (Górczyn). 40033

tycznia 1960 r. rozstał się z tym światem, opatrzony Sakramen- 
po długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż i naj­

ukochańszy tatuś, nasz najtroskliwszy syn, brat, wujek i szwagier, prze­
żywszy lat 45, śp.

Leon Piątkowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o godzinie 10.30 z kaplicy cmen­

tarnej na Dębcu.

Poznań. Zeylanda 4 m.. 10.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z SYNKIEM I RODZINA

4000Qg
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Witold Majchrzy<• ki

Jerzy Ofierski 
o „.Filmie Polskim

Dialog braci Oficrskich. Starszy (Jerzy) pracował
kiedyś w „Głosie”. Obecnie wiadomo! Wielka
gwiazda stołecznych estrad. Ostatnio raczył pisać o 
Mistrzu sam „Przekrój”. Młodszy (Włodzimierz) ex- 
sportowiec, pracuje obecnie w „Głosie”. A w przy-
szłości — zobaczymy.

— Czytałeś zapewne naszą
stałą rubrykę „Proszę mówić 
— słuchamy”.

— Czytałem.
— Czy zechcesz zatem po­

wiedzieć kilka słów dla Czy­
telników Głosu?
’— Z największą przyjemno­

ścią. Pisz wstęp.

— Jako były dziennikarz 
„Głosu Wielkopolskiego” z u- 
bolewaniem stwierdzam, że 
młodszym kolegom brak fan­
tazji. Wstęp do rozmowy z ak­
torem winien wyglądać tak: 
Jerzego Ofierskiego zastaliśmy 
w jego przytulnym gabinecie. 
Przez dłuższą chwilę nie zau-

Fot. — H. Matuszewski

jednak zadźwięczał telefon. 
Dzwonił Bronek Darski, aktor 
„Syreny”. Teraz już nie było 
wątpliwości. Szukają mnie fa­
ceci z Filmu. Udałem się więc 
w pościg za nimi. Obskoczyłem 
wszystkie kawiarnie Warsza­
wy. Wszędzi'e witały mnie gło­
sy: •,Panie Ofierski, szukali 
pana tacy jedni faceci z Fil­
mu!” Rozpoczęła się kołomyj- 
ka, która trwała ładnych pa­
rę godzin. Filmowcy przyjeż­
dżali do mojego mieszkania, 
konferowali z malarzem i wy­
jeżdżali na... pięć minut przed 
moim przyjazdem. Cie choro­
ba! Sądny Dzień! Wreszcie 
wieczorem w Klubie Aktora 
dopadł mnie szef produkcji fil 
mu „Cafe pod Minogą”. Zmę­
czony z wyrzutem powiedział: 
Szukam pana przez cały dzień! 
Proszę się jutro zameldować 
w łódzkim atelier”. — Nie mo-

wyszeptałem równie
zmęczony — mam koncert w 
Sali Kongresowej.

— Tragedia! — zaszlochał — 
musimy zmienić cały plan 
zdjęć! To proszę przyjechać 
w poniedziałek. Przed Dwor­
cem będzie stała „Warszawa”, 
która będzie czekała na pana. 
Czułem, że stało się coś strasz­
nego. Dymsza zachorował, al­
bo coś z tych rzeczy. W ponie­
działek przyjechałem do Ło­
dzi. Jest samochód. Kierowca 
dopadł mnie, wpakował do 
wozu i zawiózł na Łąkową. Tu 
znów zamieszanie na mój wi­
dok. Wszyscy szukają reżyse­
ra! Wreszcie zjawił się smut­
ny, szczupły, łysawy człowie­
czek. Spojrzał na mnie oczy­
ma krótkowidza i zapytał: —
To Pan? Ja — odparłem.
Reżyser zwrócił się do kiero,- 
wnika produkcji i powiedział 
tylko trzy słowa: Nie na­
da j e się!

ważył naszego wejścia wpatru 
jąc się z zachwytem we wspa­
niałą rzeźbę z kości słoniowej 
pochodzącą z ery rozkwitu kul 
tury asyryjskiej. Jakby z wy­
siłkiem oderwał w pewnym 
momencie oczy od maleńkie­
go arcydzieła, mimochodem 
spojrzał rozkochanym wzro­
kiem na liczne reliefy zdo­
biące gabinet, będące bezcenny 
mi dokumentami wczesnej cy­
wilizacji Majów, wreszcie za­
pytał: „czym mogę służyć?”

Tak powinien wyglądać 
wstęp.

— Dobrze. Już zapisałem. A 
teraz opowiadanie.

— Cz5r może wstrząsające?
— Oczywiście, z tym jednak 

zastrzeżeniem, że musi być au­
tentyczne.

;— Zarówno w życiu prywat­
nym jak i ze sceny opowiadam 
wyłącznic o wydarzeniach 
prawdziwych.

— Domyślam się, że ze­
chcesz opowiedzieć o swoim 
wypadku samochodowym.

Spogląda na mnie z bez­
granicznym politowaniem.

— Opowiadanie miało być 
wstrząsające! Czymże jest 
kraksa samochodowa wobec 
współpracy z Filmem Pol­
skim?

— Zatem, preszę mówić — 
słuchamy!
12 yło to wczesnym latem ro- 

ku 1359. Odnawiałem 
właśnie swą rezydencję przy 
ul. Podchorążych w Warsza­
wie. Po dwóch tygodniach re-. 
montu, kiedy byliśmy po skro-J 
baniu i malarz dał już grunt, 
życie uśmiechnęło się wszyst­
kimi kolorami tęczy. W per­
spektywie mieliśmy tylko kle- 
jówkę i -lakiery. Pamiętam jak 
dziś — był to piątek. Wróci­
łem z Rozgłośni Polskiego Ra­
dia. W progu powitał mnie 
rozgorączkowany malarz: — 
Fanie Ofierski — powiedział 
— był telefon z Filmu! Szu­
kają. pana! — Kawał — po­
myślałem. — Nikt inny tylko 
Marek Sart, który trzykrotnie 
angażował mnie na wyjazd do 
Ameryki.

Jak na zamówienie znów

W POZNANIU
OPERA — g. 18 „Jaś i Małgosia”
POLSKI — g. 15.30 „Fircyk w za-

Styczeń

6
środa

Trzech Króli

Słońce: 
wsch.: g. 8.02 
zach.: g. 15.54

Teatry

RUSAŁKA (Swarzędz) — 
17, 19 „Film bez tytułu” 
16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 14 „W 
cie pszczół” (radź. 7 J.); g. 
17.30, 19.30 „Stewardessy” 
18 1.)

lotach”; g. 19
NOWY— g. 

czu”
19

,Głupi Jakub” 
.Zaklinacz desz-

OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”
SATYRY — 

łości”
g. 20 „Przedszkole mi-

MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Dzia­
dek Zmruż-Oczko” (zamkn.)

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Romans z wodewilu”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18, 
20 „Ojciec narzeczonej” (amer. 
14 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Cafe pod Minogą” (polski, 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Niebezpieczna przesył­
ka’ ’(franc. 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 11 — 
bajki; g. 15, 17.30, 20 „Śniegi Ki­
limandżaro” (amer. 16 1.)

HUTNIK —/g. 14.30, 16.45, 19 „Los 
człowieka? (radź. 16 1.); poranek 
„Szeregowy Browkin” (radź. 7 1.)

MALTA — g. 10—12 poranek dla
dzieci; g. 14—20
(rum. 12 1.) 

MINIATURKA —

Wąwóz grozy”

g. 14.30, 15.45
„Dzielne kaczątko” (franc. 7
g. 17.30, 
lat) 

MUZA —

20 „Rebeka” (amer.

g. 10, 12.30, 15,‘17.30,

18

„Książę Myszkin” (franc. 16 1.)
OSIEDLE — g. 16—20 

ma” (czeski 16 1.) 
PANCERNIAK — g.

„Zamach” (poiski 14

20

„Wilcza ja-

17.30, 20

P
oznański Okręgowy Związek 
wnioski, mające zlikwidować 
prowadziły do kryzysu w 

zorganizował w grudniu „pierwszy 
formowanej formie. W imprezie tej
.ników, którzy w dwóch dniach rozegrali 
du niemożności dobrania przeciwników 4 
mogło rozegrać walik.

Zarządzona przeę PZB 4-ty 
gedniowa przerwa w startach 
bokserów spowodowała, że 
dopiero teraz może się odbyć 
kolejna impreza; podobne za 
wody mają być* organizowa­
ne stale w odstępach dwuty-
godniowych. Najbliższy od-
będą się w najbliższą sobotę, 
10 bm. o godz. 17 w sali „Bu 
dowlanych” przy ul. Kościel­
nej.

Zmiany w regulaminie
IJ egulamin tych imprez ze
*-*■ zwala na włączenie do 

współzawodnictwa nowych za 
wodników, przez co umożliwi

Wędrówki „asów“
TKOCZ W RZESZOWIE
Po Kapale (dawniej Rav,’i- 

cki KKS) i Malinowskim (da 
wniej Polonia Bydgoszcz) — 
obecnie takż(? Tkocz, znany 
żużlowiec Górnika Rybnik 
przeniósł się do Stali Rzeszów; 
fakt, „wyemigrowania” do 
Rzeszowa Tkocz uzasadnia u- 
możliwieniem mu przez Stal
kształcenia 
mechanika

się w zawodzie
samochodowego...

NORKOWSKI POZOSTAJE
Marian Noskowski, piłkarz 

I-ligowej Polonii Bydgoszcz, 
który miał zasilić barwy szcz<e 
emskiej Pogoni, zmienił na­
gle decyzję, oświadczając, że 
chce nadal grać w Polonii...

MARCINIAK W ZAWISZY
Piłkarz Cracovii 

niak (grał dawniej 
rozpoczyna służbę 
w związku z czym 
sezonie zasilić ma

— Marci- 
w Calisii) 
wojskową, 
w nowym 

zespół byd
goskiego Wojskowego Klubu 
Sportowego Zawisza, (m)

WOJSKOWE —' g. 17 i 19.30 „Nocny 
patrol” (radź. 16 1.)

WARTA — g. 12 i 13 „Pierwsze 
skrzypce” (bajki); g. 15, 17.30, 20 
„Awantura o Basię” (polski 7 1.)

g- 15, 
(NRF

świe- 
15.30, 

(NRF

WCZASOWICZ (Puszczykowo)
g. 14.45, 17, 19.15
ga” (radź. 14 1.) 

ZNICZ (Zabikowo)

Ciernista dro-

ki; t 
perz'

g. 15 baj-
g- 17 i 19 „Eskadra Nieto- 
i” (NRD 16 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 9—21 
„USA — rok 1958”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: 

ra o Basię” (polski 7 
„Śniegi Kilimandżaro” 
1.): KALISZ — Stylowe:

„Awantu- 
1.); Lech: 
(amer. 16 
„Cafe pod

Minogą” (polski 18 1.), _____  
„Żelazny kwiat” (węg. 18 1.); Sy-

Wolność:

rena: „Tajemnicza grota” (ang. 10 
1.); LESZNU — Panorama: „Czło­
wiek w przestworzach” (ang. 14 
1.); OSTROW — Roma: „Rekord 
Annie” (amer. 12 1.); Słońce: „Ato­
mowa kaczka” (ang. 12 1.); PIŁA — 
Iskra: „Louis Armstrong” (amer.

Radio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy; 8.35 — 
polska muzyka lud. różnych regio-
nów; 
zyka 
10 — 
wy”; 
oper

9.05 — „Fala 56”; 9.20 — mu- 
rozrywk.; 9.40 — dla dzieci; 
„Radiowy Magazyn Wojsko- 
10.30 — ulubione fragm. z

St. Moniuszki; 11 — poezja i 
ka; 11.30 — aud. wychowaw-

Bokserski, realizując 
mankamenty, które do 
boksie wielkopolskim 
krok bokserski” w zre 
startowało 41 zawód

31 walk. Z powo 
zawodników nie

winni również zawodnicy na­
leżący do czołówki naszego 
okręgu, jako tzw. „clou wie­
czoru” jest po zreformowaniu 
„pierwszych kroków” drugim 
etapem prac organizacyjnych 
POZB, mających na celu po-

się start w następnych im-

łeżen?,? podwalin, by boks 
znański mógł nawiązać 
dawnych tradycji.

po 
do

PIAST — g. 17, 19 „Maskotka” (an 
gielski, 10 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Na wschód od Edenu” — 
(amer. 18 1.)

SCALA — g. 16—20 „Nikt mnie nie 
kocha” (węg. 18 1.)

TARGOWE — g. 15, 17, 19.30 „Wice­
hrabia de Bragelonne” (franc.- 
włoski 14 1.)

TĘCZA — g. 11 i 12.15 — hajki; g. 
14—20 „W samo południc” (amer. 
14 1.)

prezach pięściarzom, którzy 
w grudniu nie mogli wal­
czyć.

Ponadto wyeliminowano je 
den z powodów, który w o- 
statnich latach uniemożliwiał 
niekiedy odbyci^ walk wy­
znaczonych na tzw. „małych 
zawodach”. POZB postano­
wił, że kierownicy nie wyco­
fają z imprez zawodników, 
jeśli nawet ich przeciwnicy wy 
każą nadwagę (częsty powód 
wycofywania zawodników) w 
stosunku do wagi wykazanej 
na oficjalnym ważeniu w po 
przedniej imprezie, W takim 
jednak wypadku zawodnik z 
nadwagą w następnej kolejno 
imprezie startować będzie w 
wadze, którą wykazał podczas 
ostatniego turnieju.

W tym samym kierunku 
idzie przepis, w myśl którego 
zawodnik nie stający do wal 
ki z wyznaczonym przeciwni 
kiem zostaje wyeliminowany 
z udziału w następnych im­
prezach. Ponowny jego start 
może nastąpić tylko w wal­
ce z przeciwnikiem, który 
wyznaczony został pierwotnie 
nawet jeśli stoczyłby on już 
kilka zwycięskich walk.

Drugi etap reform POZB
Q ądzę, że po wprowadzeniu 

dalszych reform w orga­
nizacji .„małych zawodów” i 
przy systematycznej współpra 
cy całego aktywu bokserskie­
go naszego okręgu powstanie
w Poznaniu 
na którym 
zawodnicy o 
świadczeniu

tzw. „stały ring”, 
szkolić się będą 
odpowiednim do 
ringowym.

Zorganizowani/y i urządze­
nie- walk bokserskich „stałe­
go ringu”, na którym w dal­
szej przyszłości startować po

PROGRAM II (POZNAŃ)
7.40 — polska muzyka popular­

na; 8 — stylizowana muzyka lu­
dowa; 8.36 — przegląd prasy; 8.45 
melodie filmowe; 9.10 — gra orkie­
stra Melachrino; 9.20 — pozn. kon­
cert życzeń; 10.05 — „Pastorałki 
beskidzkie; 10.30 — aud. literacka; 
11 — „Przeżyjemy to jeszcze raz” 
— a„d. sport.; 11.50 — program 
dnia; 12.10 — nasi laureaci Międz. 
Konkursów Śpiewaczych; 13.20 — 
dwie humoreski A. Czechowa; — 
13.50 — koncert życzeń z W-wy; 
15 — „Panienka z okienka” — słu­
chowisko cz. II; 15.40 — melodie 
rozrywk.; 16 — koncert przy
świątecznej kawie w wyk. „Pozn. 
15-tki”; .16.30 — koncert chopinow-
ski; 17.15
17.30
słuch.

— orkiestra rozrywk.; 
.Żołnierz i bohater” —

18.45 — muzyka tan.; 19.05
z melodią i piosenką przez świat; 
20 — „4 razy 15” — słynnych or­
kiestr tan.; 
muzyka tan

21.26 — sport; 21.30

22.10
nów’

22
„Kabaret

spraw, sport.;
s.arszych pa-

22.55 — muzyka tan.
Wiadomości: 6.30, 

17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
17.15 — „Piątka 

bów” — film fab.

7.30, 8.30, 12.04,

z wyspy skar- 
prod. ang.; —

18.20 — recital fortepian.; 18.45 — 
dziennik; 19.15 — film krótkome- 
trażowy; 19.30 — „Sprzedana narze­
czona” — opera F. Smetany; 22.30 
„Poznańska Szopka Satyryczna”.

Koncerty

Pożyteczna 
inwestycja

Olbrzymim powodzeniem cie
szy się wśród przebywających 
w Karkonoszach turystów i 
narciarzy nowTouruchomiony w 
Karpaczu krzesełkowy wyciąg 
turystyczny na Małą Kopę. Np. 
w niedzielę 3 bm. z urządzenia 
tego skorzystało przeszło 1000 
osób, a od dnia uruchomienia 
28 grudnia ub. roku przeszło 
6,000 osób. W ciągu 10-ciu dni 
kasy sprzedały biletów za ce­
nę około 58 tys. zł. (w)

Rumunka Jolanta Balasz uzyskuje w skoku wzwyż tyle ile
ma wzrostu — 183 centymetry. Jest rekordzistką świata
i jeszcze chce poprawić wynik. Mówią, że medal olimpijski 
w 1960 r. ma już... w kieszeni. Długonoga. Rumunka, której 
ojciec jest Węgrem a matka Niemką, studiuje filologię 

angielską. (x)

Ciekawa propozycja Pieirzykowikiego

I
nteresującą myśl rzucił najlepszy nasz pięściarz Zbig­
niew Pietrzykowski. Proponuj.? on, aby wzorem piłka 

rzy i koszykarzy urządzić dla bokserów drużynowe rozgryw 
ki o klubowy Puchar Europy.

Zdaniem projektodawcy by 
łoby to potrzebne i ważne u- 
zupełnienie naszych kontak­
tów zagranicznych. Jak bo-

wiem wiadomo, coraz mniej 
państw chce rozgrywać z na
mi zawody międzypaństwowe, 

silni... Udział

Porażka
Pomorzanina

bo jesteśmy za 
w rc-zgrywkach 
brałby ccrcczny 
gi, co powinno 
drużynowym 
pięściarskim.

pucharowych 
mistrz I li- 

do-dać blasku 
mistrzostwom

W spotkaniu hokejowym o
Projekt to niewątpliwie cie

o mistrzostwo I 
Katowice pokonał 
morzanina Toruń 
3:0). Gospodarze

ligi Górnik 
wysoko Po- 
9:0 (4:0, 2:0, 
grając bez

specjalnego wysiłku mieli prz^z 
cały czas wyraźną przewagę. 

PAP

Biegaczki
w Grindelwald

Do szwajcarskiej miejsco­
wości Grindelwald przybyła 
ekipa polskich ’ narciarek — 
biegaczek na doroczne między 
narodowe zawody rozpoczyna 
jące się tam w dniu dzisiej­
szym. (PAP)

Mgr K. Hoffmann 
wyjeżdża 

do Szwajcarii
Mgr Karol Hdffmann — 

wykładowca poznańskiej 
Wyższej Szkoły Wychowa­
nia Fizycznego jako jedy­
ny Polak wyjeżdża w tych 
dniach do Maglingen (Szwaj 
caria) na I Kongres Euro­
pejskiej Federacji Trene-
row Lekkoatletycznych

kawy, 
parcie 
skiego

tylko czy znajdzie po- 
w kierownictwie pol- 
boksu? (m)

Kurs 
WKS

bokserski
Grunwald

Pierwszy w tym roku kurs
pięściarski 
organizuje 
Sportowy 
rozpoczną

dla początkujących
Wojskowy Klub 

Grunwald. Zajęcia 
się w poniedziałek,

11 bm. w wzorowo urządzonej 
sali klubowej. Kurs prowadzić 
będzie znany wychowawca 
młodzieży pięściarskiej — tre­
ner Józef Sulinowski oraz in­
struktor — inż. Eugeniusz

, Wojtkowiak.
Zapisy przyjmuje się pod*

czas 
wają 
dy i 
18.30
przy

treningów, które odby- 
się w poniedziałki, śro- 
piątki od godz. 17 do 
w sali WKS Grunwald 
ul. Marcelińskiej (m),

MBS

cza; 11.40 — piosenki, które nam 
się podobają; 12.10 — pogadanka 
dla kobiet': 12.45 — „Niezapomnia­
ne stronice”; 13.15 — koncert or­
kiestr dętych; 13.45 — „Gdzie Wi­
sła w morze płynie”; 14.15 — wal­
ce kompozytorów polskich; 14.30 —

AULA UAM — g. 16.30 i 19.30 war­
szawski kabaret „Pineska^’ w 
programie satyrycznym ^t. ^Ob 
jeżdżamy kraj”.

Wystawy /

Podczas obrad, które trwać 
będą 5 dni, odbędzie się

SCHADZKA SZACHISTÓW 
ligowego zespołu WKS Grunwald

dla dzieci: 15
15.30 - 
„Śląsk’

śpiewają
z życia ZSRR 
„Mazowsze”

16.05 — muzyka i aktual-

KLUB „OD NOWA” — g. 16—22 
wystawa grafiki Ewy Pruskiej

CBWA — Odwach — g. 10—17 „Sa­
lon Jesienny Związku Plasty­
ków”. 1

Dyżiiry pełnią

dyskusja nad 
dotyczącymi

referatami 
spornych

spraw w treningach i prze­
pisach lekkoatletycznych 

(m)

odbędzie się w czwartek, 7 bm.
godz. 19, świetlicy klubowej
przy ul. Kościuszki. W program'® 
— omówienie form przygotowania 
drużyny do nadchodzących rozgry­
wek mistrzowskich, (na)

Turniej juniorów w Krakowie
ności; 16.30 — „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 17.30 — koncert ży­
czeń: 18.15 — pogadanka dr. Jana 
Żabińskiego; 18.30 — kolędy pol-
skie; 19 .Matysiakowie”; 19.30
koncert Ork. Rózgi. Śląskiej PR; 
20.30 — sport; 20.45 — „Spóźnione 
zaloty” — wodewil warszawski; 
21.25 — „Chybiona edukacja” — 
operetka; 22.10 — „Stare, lecz nie­
zapomniane melodie”; 22.30 — gra
orkiestra FR; 23.10 
tan.

muzyka

Wiadomości: 7, 8, 12.04, 16, 20, 23

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 
ŚWIĘCICKIEGO (chirurgia) ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 624-17

SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 
SZEI (wewn.) ul. Mickiewicza 2, 

.tel. 81-96
WOJ. SZPITAL DZIECIĘCY (chi­

rurgia dziec. do lat 14) uL Sw. 
Józefa 8/9, tel. 512-96.

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dąbrów
skiego 76, Ostroroga Rynek
Sródecki 1, Główna 53. (Opr. ww)

.W Krakowie rozpoczął się międzynarodowy turniej koszy­
karzy w konkurencji juniorów o puchar „Sztandaru Mło­
dych”. W turnieju startują reprezentacje juniorów: Czecho­
słowacji, Węgier i Polski oraz reprezentacja Krakowa 
miejsce nie przybyłej drużyny Litewskiej SRR. W pierw - 
szym meczu turnieju drużyna Krakowa, złożona z koszy­
karzy Wisły i Cracovii, pokonała reprezentację juniorów 
Polski 62:59. W drugim spotkaniu juniorzy Czechosłowacji 
pokonali Męgry 64:55 (34:23). Spotkanie stało na przecięt­
nym poziomie, a koszykarze Czechosłowacji, zapewniwszy 
sobie przewagę punktową już na początku spotkania, potra­
fili utrzymaj ją do końca. (PAP)


